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Ostatni — trzynasty z rzędu — kongres 

syjonistyczny odbył się w r. 1921 w Karls- 
badzie, Czternasty kongres pstanowili syjo- 
niści urządzić w Wiedniu. Ma to być podo- 
bno ostatni korores w „golusie'; następne 
odbędą się już w Palestynie. Może właśnie 
dlatego sierpniowy kongres wiedeński ma 
być wielka manifestacją potęgi syjonizmu. 
Przybędą do Wiednia tłumnie wybitni dzia- 
łacze żydowscy z całego Świata. Przed kon- 
gresem zaś i w czasie obrad kongresu od- 
będzie się szereg zjazdów organizacyj syjo- 
mistycznych. Olimipada żydowska, zjazdy 
studentów, kobiet. nauczycieli i kilku par- 
tyi syjonistycznych ściągną do stolicy Au- 
strji wielotysięczne tłumy. Wywołało to za- 
niepokojenie i oburzenie wśród nacjonali- 
stów niemieckich. Pisma ich rozpoczęły 
gwałtowna agitację przeciw kongresowi, 
a Hackenkruzlerzy grozili rozpędzeniem 
kongresu do innego miasta, Rząd austrjacki 
zapewnił jednak syjonistów, że żadną miarą 
nie dopuści do ekscesów w czasie obrad. 
Zdaje się, że istotnie pod wpływem perswa- 
zyj rządu antysemici austrjaccy nie zakłócą 
posiedzeń kongresu. 
„„ Mimo to jednak nie będzie kongres obra- 
dował spokojnie. Będzie widownią zaciętej 
walki opozycji z rządzącą większością, Od 
dłuższego już bowiem czasu działalność 
prof. Weizmanna i Nahuma Sokołowa, głó- 
wnych kierowników ruchu syjonistycznego 
budzi niezadowolenie wielu organizacyj ży” 
dowskich. Opozycjoniści wystąpią z całym 
szeregiem ciężkch zarzutów. 

Syvjonizm przechodzi ich zdaniem Kry- 
zys. Egzekutywe syjonistyczną opanowała 
niewiara we własne siły. Kierownicy ruchu 
syjonistycznego mie chea żądać, mie chcą 
walczyć o spełnienie postulatów „żŻyłdow- 
skich, Pomniejszyli Meat- syjonistyczny. 
W dążeni do przyspieszenia budowy pañ- 
stwa palestyńskiego położyli zbyt wielki na- 
cisk na zbieranie funduszów, zaniedbując 
akcję molityczną na terenie międzynarodo- 
wym. To bvło, zdaniem opozycji, przyczyną 
wieln porażek svjonfzmu w Palestynie, — 
Rządy. Herberta Samuela poddają opozycjo- 
niści surowej krvtvee. Jero polityka ugo- 
dowa  rozzuchwatła Arabów i utrudniła 
imioracię żydowską. A jego nastęnca został 
nie żyd. lecz chrześcijanin, lord Plumer! 
Prezydent Organizacji Svjonistycznej do- 
wiedział się o tej nominacji dopiero z dzien- 
ników. Svjonistów nie pytano wiec o zda- 
nie. Wine takiego zlekceważenia ponosi 
egzekutywa. ; 

Malkontenci wskazują też na ustępowa- 
nie wyższych urzędników żydowskich z ad- 
ministracji palestyńskiej. na wydany przez 
jednego z urzędników angielskich zakaz 
wywieszania chorągwi żydowskich w dniu 
angielskiego Święta państwowego it. p. 
Wszystkim tym niemiłym wypadkom kie- 
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rownictwo ruchu syjonistycznego zapobiec 
nie zdołało. 

Dowodem zaniku wiary w siły syjoni- 
zmu jest też, zdaniem opozycji, projekt roz- 
szerzenia Ajencji Żydowskiej, Na kongresie 
karlsbadzkim rzucono hasło wciągnięcia 


również niesyjonistów do pracy w Erec 
Izrael. Postanowiono część ciężarów zrzu- 
cić na barki bogatych żydów amerykań- 
skich. Ten projekt ma bardzo wielu przeci- 
wmików. Godzą się oni naogół zasadniczo 
na rozszerzenie „Jewish Agency“, lecz pro- 
testują przeciwko przyznawaniu połowy 
miejsc — jak to proponuje prof. Weiz- 
mann — elementom, które ideę syjonistycz- 
ną mogą wypaczyć, Zamiast "ubiegać się 
o pomoc sfer asymilatorskich lub organiza- 
cyj filantropijnych, należy, zdaniem opozy- 
cji, zaapelować do wypróbowanej ofianości 
syjonistów, a i : 

Opozycja nie wystąpi na kongresie jed- 
nolicie. Niektóre grupy ograniczą się do kry- 
tyki różnych posunięć i zarządzeń egzeku- 
tywy. Zasadniczej zmiany kierunku doma- 
gać się będą tylko syjoniści-rewizjoniści 
i syjoniści radykalni, Oni też będą usiłowali 
ująć w swe ręce kierownictwo całego ruchu. 

Na czele rewizjonistów stoi Żabotyński. 
Na konferencji urządzonej w kwietniu bie- 
żącgo roku w Paryżu postanowili oni żądać 
zastosowania przepisów mandatu również 
do Transjordanji. Imigracja powinna ich zda- 
niem być masową. Właścicieli obszarów le- 
żących odłogiem należy wywłaszczyć. Wy- 
soki Komisarz ma być mianowany za zgodą 
syjonistów. r 

Syjoniści radykalni wysuwają postulaty 
skromniejsze. Kładą nacisk na przekształ- 
ceine narodu żydowskiego pod względem 
gospodarczym i kulturalnym. Emigracja 
kupców i handlarzy żydowskich do Palesty- 
ny jest ich zdaniem zjawiskiem niepożąda- 
nem, Chea racjonalnej kolonizacji kraju. 
Warstwa rolnicza ma być w myśl ich pro- 
gramu trzonem narodu. Na kongresie doma- 
gać się będą zabezpieczenia hebraizacji spo- 
łeczeńswa żydowskiego i walki z wszelkimi 
zamachami na deklarację Balfoura; sprzeci- 
wią się zaś wciąganiu do „Jewish Agency“ 
osób przed żadną instytucją, syjonistyczną 
nieodpowiedzialnych. 

Akcją radykalnych syjonistów kierują: 
Stricker, Sołowiejczyk, Grynbaum. W Pol- 
sce program ieh reprezentuje ugrupowanie 
„Al Hamiszmar*, 

Na kongresie opozycja będzie w mniej- 
szości, Potrafi zakłócić dwutygodniowe ob- 
rady kongresu, ale programu swego w cało- 
ści nie przeprowadzi. Większość poprze do- 
tychczasowych przywódców : Weizmanna 
i Sokołowa. Wysiłki opozycji przyczynią się 
może do ożywienia ruchu syjonistycznego. 
Ale nie powstrzymają procesu podupadania 
wpływów syjonistycznych na terenie mię- 
dzynarodowym. Es. 


Warszawa, (Telef. wł. Na przedostatniem 
posiedzeniu Senatu przed ferjami, referował 
sen. Buzek 11 ustaw odnoszących się do ra- 
tyfikacjj umowy polsko-czeskiej, które przy- 
jeto jednogłośnie. 

Następny mówca, sen. Tbulie (Ch. D.), re- 
ferował nowelę do ustawy o pracy młodocia- 


nych i kobiet, którą jednogłośnie przyjęto, 
Wprowadzone zmiany w wojskowem po- 
stępowanin karnem. Uchwalono jednogłośnie 
nowelę odnoszącą się do zakładów Kurnic- 
kich. 
Zapowiedziano 


szereg zmian do reformy 
relnej, | 


| 


(ZESERZECN EWA MENACE CZ] 


Burzliwe sceny w Reichstagu. 


Berlin, (AW.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rcichstagu doszło do niezwykle burzliwych 
scen z okazji dyskusji nad podatkiem kościel- 
nym. Komuniści zaprotestowali ostro przeciw- 
ko nakładaniu tego podatku, wyszydzając w or- 
dynarny sposób praktyki religijne 1 kościelne, 


Również występowali oni bezczelnie przeciwko 


księżom, 


] Na te niesłychane obelgi podniosły się silne 
giosy protestu ze strony centrum i prawicy. 


ZOP ET CAE 


Rozpoczęła się wrzawa, przyczem przemawia- 
jący na trybunie poseł komunistyczny zeszedł 
z podniesionemi pięściami ku prawicy. 

Z trudem udało się zażegnać bójkę. Prze- 
wodniczący zmuszony był dwa razy przery- 
wać posiedzenie i wykluczyć z posiedzenia po- 
słów komunistycznych. Pod koniec posiedzenia 
przeszedł wniosek stronnictw rządowych uchwa- 
łający podatek kościelny. 


Dalsze prace nad budżetem. 


gya A 
p Warszawa, APGłef_ wł.) TY” pierwszych dniach 
Bierpnią przybędzio do Warszawy z uriepu 
premier Grabski, Który zaimię się daiszem: 
pracami na budżelem wspólnie z wicem'nistrem 
Skarbu Zaqzkiem i sen, Zdziechowskim, 
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Treść. nameru: 


XIV kongres sjonistyczay (artykul wstępny) 

Dr. Antoni Matakiewiez: O współprace 
S. K. L. i Ch. Dem. 

Pierwszy atak na złotego. 

Rajmund Bergel: Wśród poetów i poezji. 

Leopold Caro: Od Taylora do Forda w Wia- 
domościach gospodarczych, 

Zamknięcie teatru „Bagatela“. 

Życie sportowe. 
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Gzy będzie przesilenie rządowe? 
| Ch, D, nie widzi w zmianie rządu polepszenia 
| sytuacji. — Oświadczenie prez. Chacińskiego. 

W związku z pogloskami o bliskiej rzekomo 
dymisji premjera Wł. Grabskiego, pojawiające- 
mi się w prasie, zwróciliśmy się po informacje 
do prezesa klubu Ch, D. p. Chacińskiego. Pan 
prezes Chaciński oświadczył nam, ©o nastę. 
puje: 

— Stronnictwo Ch. D. nie jest zwolennikiem 
wywoływania kryzysu rządowego, nie widzi bo- 
wiem możności utworzenia rządu lepszego, niż 
obecny. O ile wiem, także inne wielkie stron- 
nichwa nie życzą sobie teraz zmiany rządu, ale 
bodaj w każdym klubie znajdują się osoby lub 
nawet grupki posłów, które zwalczają premjera 
Grabskiego i jego politykę gospodarczą. Na- 
zwiska te znane są w kuluarach Sejmu. 

— Jakież są plany Ch, D.? 

— Rządu parlamentarnego przy dzisiejszym 
składzie Sejmu utworzyć nie można. By uleczyć 
Sejm i rząd, trzeba najpierw przeprowadzić 
zmianę ordynacji wyborczej i ewentualnie także 
zmianę Konstytucji. Podniesienie tej sprawy 
uważam za zadanie najważniejsze Ch. D. Bą- 
dzę, że uda się dłą niej zdobyć większość Sej- 
mu; jeśli się zaś nie uda, to zmiana ordynacji 
i Konstytucji stanie się naszem hasłem przy-naj. 
bliższych wyborach, które nastąpić winny 
wkrótee. PaE 

=— Więc pan Grabski jest silnym, jak 
zwykle? 

— Dymisja szefa rządu może nastąpić nie- 
zależnie od woli stronnictw, ale pod wpływem 
okoliczności zewnętrznych. Mam na myśli spa- 
dek kursu złotego i zaostrzenie się przesilenia 
przemysłowego, które mogą wytworzyć atmo- 
sferę przesilęniową. Dymisja p. Grabskiego jest 
już — że tak powiem — w świadomości poli- 
tyków sejmowych, gdyż w ciągu 19 miesięcy 
rządów p. Grabskiego nagromadziło się zbyt 
wiele niezadowolenia w Sejmie. Może się ono 
wyładować. Ale przecież teraa mamy ferje 
sejmowe... 
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Nadużycia w konsulatach. 


Warszawa, (PAT.) Wobec odkrycia w je- 
dnym z konsulątów polskich sprzeniewierzeń, 
M. 8. Z. zarządziło inspekcję wszystkich kon- 
sulatów, czego wynikiem było użawnienie na- 
dużyć w trzech konsułatach, Winnych sprże- 
.niewierzenia pociągnięto niezwłocznie do od- 
kiadąc sekwestr na 
ich majątku, Winnych zaś złego nadzoru po- 
ciągnięto do odpowiedzialności dyscyplinarnej. 
Ze względu na trwające jeszcze dochodzeniu 
sądowe i dyscyplinarne M. S. Z. nie jest w mo- 
żności ujawnić szczegółów powyższej sprawy. 
Opinja publiczna zostanie o nich peinformowa- 
na, po ukończeniu dochodzeń sądowych i dys: 
cyplinarnych. 


Metropolita sofijski w Warszawie. 


Warszawa. (Telef. wł.) W drodze na zjazd 
duchowieństwa wschodniego przybył tutaj 
metropolita z Sotji Stefan, oraz profesor teolo- 
gii na uniwersytecie sofijskim Dr Stefan Kau- 
kow.. Zostali oni przyjęci przez metropolitę 
Dionizego, z którym odbyli wyczerpującą kon 
ferencję na temat organizacji Kościoła wacho- 
dniego, 
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Briand jedzie do Londynu? 


Paryż. (PAT.). „Petit Parisien“ donosi: 
W kołach zbliżonych do Quai d'Orsay oświad- 
czają, że nie jest bynajmniej nienrawdopcdo- 
bne, jź Briand uda się wraz z ministrem Cail- 
laux do Lendynu. W sprawie terminu decyzji 


nie powzięto jeszcze żadnej decyzji. 


KONFERENCJA P. MORAWSKIEGO 
Z WOJROWEM. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ei 
stwa spraw zagranicznych, p. 


| 


rencję z postem sowieckim Wojkowem. 


SPISEK W ANGORZE, 
"Angora, (PATA). Wykryto tu nowy, szeroko 


wnik Minister: | sozgałęzieny spisek, którcgo ośrodek znajdo- 
aietan Moraw. | wał sią w Konstantynopołn. Do spisku należeji į 
ski, odbył w dniu dzisiejszym pouiną konfe- | między innemi deputowani, 
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Zwykły (inseratowy) . e . „ e15 gr 
Nekrologi . a « « eo » e » „30 , 
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Poskromice . „ZATOR EE » 


Na 1-ej stronicy « « e « e e „50 
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 
(najmniej 10 słów). 
Układ tabelaryczny 50°% drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada, 
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POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ. — WYJAŚNIENIA RZĄDU. —, 
3 ZLOTY STOI SILNIE! 


Warszawa. (PAT) Dziś rano odbyło się 
posiedzenie trzech połączonych senackich ko- 
misyj: skarbowo-budżetowej, prawniczej i go. 
spodaretwa społecznego, Przewodniczył sen. 
Adelman (Ch, D.). Przed porządkiem dziennym 
sen. Truskier, zabierając -głos, podniósł, że zło- 


= ty polski w Obrotach zagranicą stracił na war- 


tości, wobec czego mówca zwrócił się do ko- 
misji z propozycją, aby zaprosić przedstawi- 
ciela Ministerstwa skarbu, craz prezesa Banku 
Polskiego, którzyby udzielili wyjaśnień w tej 
sprawie. W szczególności, co jest powodem 
ostatnio zanotowanego spadku kursu złotego 
polskiego na giełdach zagranicznych, Propo- 
zycja sen. Truskiera została przyjęta. j 
Następnie sen. Buzek w imieniu specjalnej 
podkomisji zdał sprawozdanie eo do projektu 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej, 
z wnioskiem zapowiedzenia przez Senat po- 
prawsk do tego projektu. Połączone komisje 
uchwaliły zaproponować Izbie zapowiedzenie 
zmiany w projekcie ustawy o reformie rolnej. 
Bezpośrednio potem odbyło się 
POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI 
SKARBOWO-BUDŻETOWEJ, 
na które przybyli zaproszeni: w zastępstwie 
premjera wiceminister skarbu Karśnicki, oraz 
prezes Banku Polskiego Karpiński, 
Posiedzenie zagaił przewodniczący sen. 
Adelman, który zakomunikował przedstawicie- 
lom rządu, že sen. Truskier zainterpelował, 
czy kurs złotego jest utrwalony į prosił o wy- 
jaśnienie. 
Wiceminister Karśnieki, składając 
wyjaśnienie 
na powyższą interpelację stwierdził, że ogółna 
sytuacja finansowa 1 gospodarcza w niczem się 
nie zmienifa na gorsze, coby pozwalało żywić 
jakieś obawy. Odwrotnie stoimy dzisiaj przed 
chwilą zasadniczego zwrotu na lepsze, wobec 


statecznej ilości w kraju Oraz ograniczenie 
przez Bank Poiski dyskonta weksii, pocho- 
dzących z lianzakcji importowych, będzie do- 
prowadzony do równowagi, a nawet trzeba sią 
spodziewać przejścia na aktywność naszego 
bilansu w związku z eksportem tegorocznych 
zbiorów, 

W ten Sposób obecne próby na gieldach 
zagranicznych, głównie berlińskiej i gdańskiej 
zachwiania kursu złotego, drogą rapiownej 
jego zniżki, nie są wywołane organiczną przy- 
czyną pogorszenia się jednego z czynników, 
6 których wyżej mowa, aie 

płanowemi atakami, 

mającemi na celu zaszkodzenie interesom Pol- 
ski, Tłómaczy się to z jednej strony zbliża- 
jącym się terminem 1 sierpnia, terminem rea- 
lizacji drugiej transy pożyczki amerykańskiej, 
a więc dążeniem do wywołania nieuinego na- 
stroju Ameryki względem Polski, Z drugiej 
strony obecna wojna celna z Niemcami, która 
w Polsce traktowana jest spokojnie, wobec opa- 
nowania, wywołanych tą wojną skutków, 
podczas gdy dla Niemiec skutki tej wojny dają 
się dotkliwie we znaki, 

W ten sposób próby zachwiania kursem 
złotego nie mają żadnego uzasadnienia w obec- 
nej sytuacji finansowej i gospodarczej Polski, 
i Rząd z całą świadomością dąży do opano- 
wania sytuacji w  Zupełnem przeświadczenia 
o posiadaniu ku temu dostatecznych środków, 
Szereg nowych zarządzeń w dziedzinie eks- 
portu i ograniczenia zbędnego importu zostanie 
w dniach najbliższych wydany. 


W dyskusji 


realizacji w najbliższym czasie doskonałych | nad powyższem oświadczeniem wiceministra 


zbiorów, 


_ | Karśnickiogo 


zabierali głos: sen. Truskiet, 


Trzy czynniki, składające się na kurs i war- | Szereszewski i Adam, Na postawione pytania 
tość nahywczą naszego pieniądza, jak to: bu-| wyczerpujących odpowiedzi udzielił wicemin, 
dżet, bilans handlowy i płatniczy, oraz pokry- | Karśnicki, oraz prezes Banku Polskiego Kar. 
cie złotego przedstawiają się na przyszłość zu- |piński, W zakończeniu sen. Adelmann, reasu- 


pełnie pomyślnie. Budżet jest zrównoważony 
całkowicie, pokrycie złotego w dniu dzisiejszym: 
wynosi 48.1%, bilans kandlowy, który przez 
ub, miesiące dał poważny deficyt, skutkiem 
czego nastąpił znaczny Odpływ walut z Banku 
Polskiego, obecnie przez cały szereg Środków, 
podjętych zarówno przez Rząd, jak i przez 
Bank Polski, w szczególności przez podwyżkę 
cen na towary zbędne, lub wytwarzane w do- 
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mując wyniki dyskusji oświadczył, że rządo: 
wemi zarządzeniemi daje zupełną gwarancję 
opanowania sytuacji oraz całkowite zabezpie- 
czenie trwałości kursu złotego, Wobec tego 
sen. Adelmann zwrócił się do członków ko- 
misji skarbowo-budżetowej, aby stanowisko 
komisji w tej sprawie opublikować, Enuncjację 
powyższą komisji uchwalił podać do wiado- 
mości publicznej. 


Poprawa złotego 


Wiedniu i Berlinie. 


SPEKULANCI STRACILI MILIONY, 


Wiedeń, (PAT) Kurs złotego doznał w Wie- 
dniu dzisiaj znacznej poprawy. Popyt prze- 
wyższył znacznie podaż, gotówki nie można 
było wogóle dostać, Kontrminą praska į wie- 
deńska, która pragnęła gorączkowo przedsię. 
wziąć pokrycie, nie mógła przeprowadzić tych 
zamiarów. Jest ona w zupełnej matni, W obro. 
tach frywatnych popyt objawiał się chwilami 
gwałtownie, 

Straty kontrminy są bardzo wielkie. 
Fachowcy oceniają je na wiele miljonów, Nie. 
zwykle szybka zwyżka kursu złotego była 
w godzinach popCłudniowych powszechnym 
tematem rozmów, Wyrażano Ogólnie opinię, 
że wszelki atak na walutę pokrytą dostatecznie 
złotem, jest z góry skazany na niepowodzenie. 
Zauważono też fakt, że zmiana ta nastąpiła sa- 
morzutnie, bez jakichkolwiek zewnętrznych 
wpływów, 

„Wiener Allgemeine Zeitung“ podaje na“ 
stępnie depeszę z Berlina: Odnośnie do złotego 
polskiego nastrój od wczoraj na tutejszej 
gieldzie znacznie się poprawił, Wedle infor- 
macji kół zainteresowanych objawiło się żywe 
zainteresowanie złotym pelekim. Za dolar pla 
cono dziś tylko 5.35 (wczoraj 5.400. Kontr- 
mina pokryla swoje zobowiązania, 

Prega. (PAT) Wczoraj ujawnił się na tu- 
tejszej gieldzie bardzo silny spadex złotego 
polskiego, który z 630 koron za 160 złotych 
spadł na 570 koron, Gdy mino to nie dokony- 


wano zakupów, giełda skreśliła notowanie 
złotego, ze względu na jednoczesny spadek 
złotego na innych giełdach zagranicznych, a 
zwłaszcza berlińskiej, 

Prasa czeską dopatruje się w tem manewru 
berlińskiego, To samo przypuszczenie wypo- 
wiada „Prager Tagblatt, który widzi przy- 
czynę spadku złotego w _ niemiecko-polskiej 
wojnie, celnej, 


Perfidne wykręty niemieckie. 


Berlin. (PAT.). Prasa niemiecka stara się 
odwrócić uwagę od akcji, podjętej przeciwko 
złotemu polskiemu, tłómacząc spadek kursu 
złotego polskiego, jako następstwo wewnętrz. 
nej polityki polskiej w dziedzinie skarbu, — 
M. in. „Germanja“ pisze: Zarządzenia Banku 
Polskiego, mające na celu stakilizację waluty, 
nie odniosły skutku. Z powodu pewnych zarzą: 
dzeń handlowych, polskie kola handlowe wy- 
kazaly tendencie do gromadzenia dewiz i w ten 
tposób wywarły nacisk na kurs złotego j spo- 
wodowały jego zniżkę, | 

Paryż. (PAT.). „Echo de Paris“ oświadcze 
że manewr niemiceki, mający na celu Obniże 
nie kuru złotego, jest ordynarny, Jest wszel- 
kie prawdopodckieństwo, zdaniem dziennika, 
że usiłowania gieldy berlińskiej zakończą się 
ostateczna kleską najodważniejszych epekulan- 
tów niemieckich. 


St. A, 


„GŁOS NARODU”, dnia 1 sierpnia, 


0 współpracę S. K. L. i Ch. D. 


Æ Bironnictwo Katolicko:lulowe i jego klub 
sójnowy odnosity się zawsze ze szczerą życzli- 
wością do Chrześć. Demokracji, która, jax 
głosi jej program „dąży. do przebudowy życia 
morainego społecz zeństwa, dalej jego ustroju 
politycznego i społecznego zgodnie ze zasada: 
mi chrześcijańskiemi, chce zwalczać rozpętany 
powojenny mater jalizm i łagodzić walki klast> 
we, eo pokrywa się i z naszymi celami, 

Dowody życzliwości i sympatji daliśmy nié- 
ednokrotnie, shoćby wspomnieć wysuwanie 
rrzez nasz klub w poprzednim Sejmie dwukro- 
tnie na Premjera posła Korfantego, jednego) 
z przywódców. Chadecji i zasłażonego działa- 
cza narodowego na Gómym Śląsku, a w ober- 
rym Sejmie tegoż posła Korfantego na vice- 
promjera za rządów. większości narodowej, do 
której na zaproszenie posłów Witosa, Głąbiń- 
skiego i Korfantego przystąpiliśmy i wytrwar- 
liśmy przy ni cj do końca, mimo niezbyt lojal- 
nego wykonania zgłoszonych przez nas, a przez 
promjera Witosa akceptowanych naszych skrij- 
mnych i uzasadnionych postulatów. 

Wyciągni ieta obecnie do nas ze strony Cha- 
decji do współpracy przyjacielską dłoń przy- 
jeliśmy z takiem sercem, z jakiem nam ją poda- 
no i wydciegowaliśmy do bliższych pertrakta- 
cyj naszych mężów zaufania, upoważniając ich 
do omówienia warunków współdziałania, które 
rozważy i ewentualnie zatwierdzi nasza Rada 
naczelna, 

Współpracę obu stronnictw, tj. S. K. L. 
1 Ch. D, mających jedynie dobro Ojczyzny, 
a nie ambicję, lub korzyści osobiste na celu, 
uważam za możiiwą i pożyteczną, O ile oba 
stronnictwa poczynią w interesie dobra publi- 
eznego i poprawnego współdziałania pewne 
ofiary z: swych programów, i postulatów AŻ 
wacstw, która re peczentują. 

Wspólrraca ta, czy będzie fuzją, czy tylko 
spóltzialaniem rod jakąś jednolitą i rozumną 
'adzi do zgody 1 orientacji 


1 
ch, a przedewszystziem 


pszeważnej 


naszego  patrjotycznego 
i owianego na'lepszemi chęciami Duchowieństwa. 
Uważam. że nio tu miejsc, na omówienie 


szczegółów wsrpólrracy, to powinno być zada- 
niem poufnych kanferencyj obustronnych mę- 


żów zauwiania, 

Mogg „ani da pewnych rozbieżnych kwestyj 
I zag nioi zastrzee posłom  Chrześć, Dem., 
względnie £, K. L., wolność głosowania, wzglę: 


dnie mchy! len se Si żę od głosowania i t. p: 
Jeśli P, 8. L. i jego wódz prezes Witos nia 
bał się Cha ci. która w najcięższych jego 
chwilach byla uczciwą jego solne: dla- 
czegożby pok: swne Chrześć, Dem, — S. K, L. 
miało się od Ws spółpracy Z Chrześcijańską 
Demokracia 
Przed jednem tylko chciałbym przestrzec, 
mianowicie przed zbytnią nerwowością i może 
zawczesnem rozpoczynaniem papierowej walki 
z tymi, co do niedawna byli naszymi sojuszni- 
kami, bo to może spowodować nieleżące 
w interesie narodowym przesunięcie ich w ob- 
jęcia żywiołów lewicowych, utrudnić stworze- 
nie w przys a jp zwartego bloku narodowego, 
a obudzić w masach ludowych i robotniczych 
podejrzenie, że może żałujemy przyłożenia 
ręki do nie jednej reformy społecznej będącej 
koniecznością państwową i ludową. 


| an 


Angielska ustawa 
o pensjach na starość. 
wny rząd angielski przeprowa- 


Ly 


usuwać 


Konie: waty 
dził przed kiiku dniami w Izbie Gmin nowelę 
do ustawy z roku 1912 o przymusowem ubez: 
pieczeniu na starość, Według tej noweli każdy 
robotnik (za wyjątkiem tylko robotników pań- 
stwowych, „korzystających z innych ubezpie- 
czeń) ubezpieczony zostaje przez pracodawcę 
i państwo na starość, t. Í. po osiągnięciu 65 
lat otrzymuje stałą pensję. Na wypadek Śmier- 
ci robotnika Żena jego otrzymuje 10 szylingów 


Wśród postów i poezji, 
(K. Wierzyński — J. Brzostowska — H. Mort- 


kowiczówna — A. Konopnicki), 


IL Do charakterystycznych przedstawicieli 
najmłodszej poezji polskiej należy Kazimierz 
Wierzyński. Do charakterystycznych przez to, 
że na jego utworach możemy doskonale obser- 
wować ewolucji 8, jaka wskutek wielkiej prze- 
miany dziejowej dokonała się w wewnętrznym 
nastroju, w dniczym tonie poezji polskiej. 
Znikł dawny pe AP, smutek i żałoda, melan- 
cholja, ustęż ując radosnej affirmacji życia, upo- 
jeniu się „wiosną i winem“, młodzieńczej bra- 
wadzie i słonecznej beztrosce, zasłuchanej 
w świergot „wróbii na dachu“, Nawskróś ego- 
tyczna, paru tylko motywami operująca, ale 
młoda i świeża była poezja tego polskiego 
Siewierjanina. Pewne spoważnienie nastroju, 
oraz zróżniczkowanie wątków tematycznych 
przynosi „Wielka Niedźwiedzica“ (1922), zapo- 
wiadając dojrzewane talentu Wierzyńskiego, G0- 
raz głębiej w pokłady własnej duszy i coraz 
szerzej w obszar zewnętrznego Świata sięgają- 
cego. Wydany niedawno „Pamiętnik miłości” 
(Warszawa 1925, „Igais”) ewolucji te} jednak | * 
nie kontynuuje, ograniczając się do rozprowa- 
dzenia jednego tylko z motywów lirycznych, 
motyw miłości. Śwolsta erotyka Wierzyńskiego 
ujmuje ozyteluika bezpretensjonalnością, prosto- 
tą l szezerością, wyzbyciem się wszelkiej sztucz- 


ZAS 


—— M 
K 


Walka zbyt gwaltowna może także utrud- 
ić złagodzenie w wykonaniu niektórych zbyt 
przykrych i uciążliwych dla pewnych warstw 
społecznych postanowień i ustaw, bo unieme- 
żliwi porozumienie i kompromisy. 

Nie obawiam sią, by P. S. L. Piast chciałe 
z lekkiem sercem KJ ze współpracy | 
z ugrupowaniami prawicowemi, względnie cea- 

trowemi, zwłaszcza temi, które opowiedziały 
się za teformą rolną, której uchwalenie była 
dla Piasta kwestją życia. 

Wobec nisustępliwości grupy posła Dubi | 
nowicza musiało się P. S. L za jakąś iang 
większością dla tej sprawy oglądnąć. 

Ale o ile znam prezesa Witosa, a znam go 
dość dobrze, to jest on za przezerny, aby się 
na trwałe wiązał z tymi, których wrogie uspo- 
sobienie dla siebie i swego stronnictwa misł 
dóbrą sposobność poznać, choćby w Czasie Tzą- 
du większości polskiej i w czasie uchwalenia 
ustawy o parcelacji i osadnictwie, | 

Zbyt dobrze on wie, że Wyzwolenia, grupy 
Bryla i Stapińskiego nie przelicytuje, że nie są 
to szezerzy i pewni sojusznicy, bo mają z nim 
wiele ciężkich porachunków. 

Dr. Antoni Matakiewicz 
posel za Sejm. 


„Lud katolicki“ o współpracy. 


W ostatnim numerze „Ludu Katolickiego” 
czytamy: 
„Nie przesądzając z góry jak ma wy- 
gląjdać forma współpracy, bo to zależeć bę- 
dzie od ewentualnej decyzji władz stron- 
mictw, jesteśmy zdania, że program współ- 
pracy musi zagwarantować ludowi następu- 
jące postulaty: 

1) Uczciwa i rzetelne przeprowadzenie 
reformy rolnej i to  przedewszystkiem 
z uwzględnieniem potrzeb  małorolnych 
i bezrolnych, 

2) Uprzemysłowienie wsi przez popiera- 
nig ruchu współdzielczego i rzemiosł, 

3) Zapewnienie ludowi jak najwydatniej- 
szego korzystania z kredytów, którymi roz- 
porządza państwo. 

4) Uporządkowanie samorządu przez 
ustawę demokratyczną, wykluczającą t. zw. 
pluralność, 

Mamy silne przeświadczenie, ża program, 
który wyznacza te cele, z pewnością zyska 
rzesze zwolenników i urośnie w niezwyciężo- 
ną siłę polityczną. Lud, mając zagwaranto- 
wane uzeczywistnienie. swoich postulatów, 
porzuci zwolenników bozładnej walki klaso- 
wej i zajdzie na drogę polityki realnej”. 
Naczelny „organ Stronnictwa  Katolicko- 

Ludowego przystępuje więc już do omawiania 
konkretnych problemów współpracy obu stron- 
nictw. Fakt ten konstatujemy z zadowoleniem. 
Spodziewamy się, że już w najbliższym czasie 
wstępna dyskusja na tamat zgodności ideowych 
podstaw, obu stronnictw 4 konieczności współ. | ` 
działania zostamie ukończona. Szerokie koła 
członków i sympatyków obu stronnictw hasło 
współpracy przyjęły x radością, Teraz trzeba 
pójść o krok dalej. Mamy nadzieję, że pertrak- 
tacje władz naczelnych obu stronnictw wkrótce 
już zostaną pomyślnie ukończone. 


EYE T TOWA WOCEWYNRPOTCEWNI PETER O Z a 
(złotych) tygodniowo 1 na każde dziecko po 
5 szylingów tygodniowo. Na wypadek Śmierci 
ojca i matki każde dziecko otrzymuje po 7 
i pół szylinga tygodniowo, Pensję dzieci otrzy- 
mują do 16 lat. 

Ustawę przeprowadziła większość konser- 
watywna Izby Lordów, podtrzymując w. ten 
sposób tradycją polityki socjalnej, która jest 
chlubą angielskiego konserwatyzmu. Warto 
podkreślić, że ustawodawstwa socjalne naj- 
większe zawsze czyniło postępy w okresach 
i państwach, gdzie rządziły stronnictwa anty- 
liberalno i antysocjalistyczne. Dość  przypo- 
mnieć wielkie ustawy o ubezpieczeniu robotni- 


nej afektacji i krzykliwego patosu. „Weseli się 
serce, miłuje I śpiewa s=: wyznaje poeta, opo- 
wiadając sią naiwnie ze swych radości i za- 
chwytów, ze swych serdecznych trosk i roz- 
kosznych wątpliwości: 


„O, jakże do tego przywyknę, 
O, jakże z tem się oswoję, 
Jakże cię ogarnę, przeniknę, 
Umiłowanie moje“, 


Dusza „Poety upojona radością i szczęściem, 
roztapia się cała w uczuciu, które swój gorący, 
żywy refleks rzuca na wszystko, z czem się 
zetknie. Tradycyjny stafaż romantycznej eroty- 
ki zamienia się u Wierzyńskiego w niezmiernie 
subtelny pejsaż („Księżyc zakochanych”, „Se- 
renada“, „Noc romantyczna” itp.), przyczem 
w. tej oryginalnej geografji serca Świat cały, 
niezależnią od granie fizycznych i politycznych 
dostaje się pod zabór poetyckiego marzenia; 
„A 
„Świat ten z tysiąca jakiej nocy przygód, 
Westchnień, przywidzeń, marzeń i sekretów, 
Świat wniebowzięty w gwiazd wysokich migot, 
Me Ga i świa dla ae 
"4 pr 7 
aaa jr Brzostęwąkiej znane już 
jest czytelnikom „Głosu Narodu“, Mieliśmy 
sposobność zaprezentować ją, mówiąc o grupie 
poetów beskidzkich i a „Czartaku*, w którego 
zbiorze zawarte były również poezje Brzostow- 


0 postępowaniu dyscyplinarnem 


wobec urzędników państwowych. 


W Nrze 29 „Myśli Narodowej* z dnia 17 
lipca b. r. zamieszczono artykuł posła St. Do- 
brzańskiego, w którym, między innemi, twier- 
dzi, że organizujący się świat urzędniczy umiał 
zapewnić sobie w państwie bezkarność i nieza- 
leżność, 7 ewentualnemi ekstrawagancjami za” 
łatwia się sam, w rodzinie. Przestępstwa służ- 
bowe urzędników nię dochodzą do prokuratu- 
ry, nie przedostają się przez sito komisyj dy- 
scyplinarnych. Twierdzenie to powtórzył 
w Nrze 203 „Gazety Warszawskiej" p. Alek- 
sander Świętochowski, Ponieważ opinje te Są 
niezgodne z istotnym stanem prawnym i fak- 
tycznym, Zarząd główny Stow. Urzędników 
państwowych uważa za wskazane wyjaśnić, 
co następuje! 

1) Postępowanie dyscyplinarne wprowadzi- 

łą ustawa o państwowej służbie cywilnej 
z dnia 17 lutego 1922 r., w art. 6T, który 
brzmi: „Urzędników, którzy naruszają obowiąz. 
ki swego stanowiska i urzędu w służbie lub 
poza służbą przez czym, zaniechanie lub za- 
niedbanie, pociąga się, niezależnie od ich są- 
dowej odpowiedzialności karnej luh cywilnej, 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej lub po- 
rządkowej, według przepisów ustawy niniej- 
szej. Nadto art, 21 ustawy o organizacji władz 
dyscyplinarnych i postępowaniu dyscyplinar- 
nem przeciwko funkejonarjuszom państwowym 
z dnia 17 lutego 1922 r. postanawia: „Jeżeli 
naruszenie obowiązku służbowego ma cechy 
czynu karygodnego, zagrożonego powszechne- 
mi ustawami kamiemi, władza lub komisja dy- 
scyplinarna czyni doniesienie kame. O ilẹ do- 
niesienie karne wystosowuje władza przełożo- 
na, zawiadamia o tem równocześnie właściwą 
komisję dyscyplinarną”, 

Z powyższego wynika, że nie „Świat urzęd- 
niezy” wprowadził postępowanie dyscyplinar- 
ne, ale Sojm, jako organ prawodawczy, 

2) Władze i komisje dyscyplinarne mają 
obowiązek donoszenia do właściwych organów 
o przekroczeniach przez urzędników ogólnie 
obowiązujących ustaw karnych. Postepowania 
dyscyplinarne nie powoduje zmniejszania, ale 
przeciwnie zwiększa się odpowiedzialność 
urzędników, ponieważ ustawy przewidują, 
prócz Odpowiedzialności sądowej, także Odpo- 
wiedziałność dyseyplinarmą, przyczem zakres 
przewinień służbowych urzędników jest więk- 
szy, niż przestępstw, przewidzianych przez 
kodeks karny, 

Wszelkie przeto wnioski wspomnianych wy- 
żej autorów są z gruntu błędne i fałszywe. 
O ile zaś autorem są znane konkretne fakty 
niestosowania przez 'władze postanowień cyto- 
wanych wyżej — należałoby je zbadać i wy- 
mienić, 

CEE 7 EOE BIORE WP ŁEYDO WY SEAICC "CERES 


ków, jakie przeprowadził Bismark w reichstagu 
między rokiem 1881 a 1889. Uchwaliła je więk- 
SZOŚĆ konserwatywno-centrowa, liberali byli 
im przeciwni, a socjaliści wówczas — w okre- 
sie ustaw wyjątkowych — wogóle w reiche- 
tagu nie zasiadali. Również w dawnej Anstzji 
najbardziej płodnym w ustawy socjalne i ro- 
botnicze był okres rządów Taafiego między 
1880 a 1890 r., kiedy w parlamencie wiedeń- 
skim decydowała większość katolicko-konser- 
watywna, 

Uchwalenie ustawy o pensjach w Anglji po- 
przedziło zrównoważenie budżetu i powrót do 
waluty złotej, 

Podobnie w Austrji mógł rząd Taaffego 
przeprowadzać ustawy robotnicze tylko dzięki 
temu, że ówczesny minister skarbu Dunajewski 
uzdrowił budżet austrjacki z długoletniego de- 
ficytu. Dobre finanse państwa są zawsze naj- 
większą dźwignią reform społecznych.. 

Polską przez stałe zrównoważenie budżetu 
uzyskałą pierwszy i główny warunek dla zrea- 
lizowanią rozumnej polityki socjalnej. 


ER A 
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Pierwszy a 


Zaczął się więc atak na naszą walutę, 

A jednak, mimo wszelkich zewnętrznych 
pozorów, któreby przemawiały za powodze- 
niem tej akcji, jaką wszczęto przeciw naszej 
walucie zagranicą, można patrzeć w przyszłość 
bez zbytnich obaw. 

Wystarczy zestawić fakty. 

Przedewszystkiam w Nowym Jorku złoty 
utrzymał się w pełnym kursie, Każe te odrazu 
patrzeć innemi oczyma na całą sprawę, gdyż 
świadczy, że właściwa spekulacja, odgrywa- 
jąca decydującą rolę na rynkach walutowych. 
w akcji przeciw złotemu udziału mie bierze, 

Następnie niema wprost technicznych wa. 
runków do przeprowadzenia jakiegoś poważ- 
niejszego ataku na złotego, któryby wywarł 
niekorzystny skutek a la longue, Inicjatorzy 

mogliby liczyć jedynie wtedy na powodzenie, 
gdyby zagranica posiadała większe ilości zło- 
tego, Tymczasem — jak nas informowano 

z bardzo poważni ch źródeł — na rynkach wia- 
towych znajdują się niezwykłe małe ilości zło- 
tego. Mogą one ułatwić przejściowy atak, lecz 
nie wystarczą do poważniejszej akcji. 

B o i z Czego zresztą stworzą się te zapa- 
sy złotego zagranicą? Przecież nasz bilans han- 
Głowy jest pasywny, podobnie jak i płatniczy. 
Czyli zagranica ma większe u nas wicrzytel- 
ności, niż odwrotnie. Złoty więc nie błąka się 
po bankach zagranicznych, bo go nikt tak 
bardzo nie potrzebuje na pokrycie zobowiązań 
wobec Polski, 

A wreszcie złoty, dzięki brutalnej polityce 
walutowej i kredytowej, pozostaje nadal je- 
nym z najlepiej pokrytych pieniędzy w Euro- 
pie (50% pokrycia w złocie į dewizach), Po- 
nadto, znając bezwzględność naszego ministra 
skarbu i premjera, oraz kierownictwa Banku 
Polskiego, jesteśmy zupełnie spokojni o los 
naszej waluty, gdyż wiemy, że czynniki te nić 
cofną się nawet pzad drakońskimi Środkami, 
aby sławić czoło niebiezpieczeństwu, 

Dlatego powodu do obaw absolutnie niema. 
Podkreślamy raz jeszcze, że atak just tylko 
przejściowyra. 

Oczywiście nie brak już gorliwców, którzy nie- 
pewną sytuacją próbują wykorzystać, czego do- 
wodem jest wstrzymanie się niektórych banków 
od sprzedaży dewiz, oraz podnoszenie kursu 
dolara do 5.40 za 1 zł. Jest to zupełnie nieuza- 
sadmione, bo złoty w Nowym Jorku trzyma się 
dobrze, 


k 

Zachodzi pytanie cui bono dzieję się to 
wszystko? Oczywiście, że na korzyść Niemiec. 
Dotychczasowe wićści wskazują, że inicjatywa 
wyszła z Berlina, gdzie złotego notowano we 
środę po kursie 66.88, podczas gdy jeszcze 
we wtorek kurs trzymał się przy 17.15, Oczy- 
wiście, pierwszy za hasłem Berlina poszedł 
Gdańsk, gdzie złoty spadł z 95.62 na 83.61. 
Zorgamizowana akcja objęła ponadto Paryż 
i Londyn, gdzie, podobnie jak w Berlinie, za- 
znaczyła się silna podaż złotego. Giełdy pra- 
ska i wiedeńską zachowały się ostrożnie wobec 
zniżki złotego. 

Nietrudno odgadnąć intencje Niemców. Je- 
steśmy przecież z nimi na stopie wojennej, 
a w walce dobre są wszystkie środki. 

Jakkolwiek wobec przedstawionego stanu 
rzeczy, nio przejmujemy się zbytnio nową fazą 
ofenzywy gospodarczej Niemiec przeciw nam, 
niemniej powaga chwili wymaga tak od całe- 
go społeczeństwa, jak od rządu dużej baczno- 
ści, a przedewszystkiem energji. Tę zwłaszcza 
musi mieć dzisiaj rząd. Społeczeństwo zaś po- 
winno zachować spokój. 


CO MÓWI O TEM WARSZAWA? 


Warszawa, (AW) Prasa stwierdza ogólnie, 
że pewien spadek złotego, jaki się dał odczuć 
na gieżdach zagranicznych i w kraju, jest wy- 
wołany akcją banków niemieckich a w szcze- 
$ónością akcją Banku Rzeszy, Bank Polski nie 
wydaje specjalnych zarządzeń, gdyż zarząd 
jest zdania, że spadek złotego jest nieuzasa- 
dniony i wnet minie, Toteż wczoraj giełda pra. 
ška skreśliła notowanie 
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tak na złotego. 


SIĘ PATRZEĆ NA TĘ NOWĄ OFENZYWĘ NIEMIECKĄ? 


się wyczekująco, Zagranicą rozsiewane są po- 
głeski o upadku rządu Grabskiego i nowej 
inflacji (1). Wieści te rozsiewane Są przede. 
wszysikiesy przez prasę niemiecką, Należy za- 
znaczyć, że giełdy, poza Niemcami, zachowują 
sią wyczekująco, 


Tło ataku na złoty. 


Waszawa, (AW) W sprawie alarmującsch 
wiadomości z Berlina o nagłym spadku złotego 
polskiego na giełdzie tamtejszej, otrzymujemy 
ze źródła miarodajnego następujące informacje: 
Spadek zlotego polskięgo na giełdzie w Berli- 
nie jest oczywiście tylko manewrem niemiec 
kim, sztucznie wywołany dla celów politycz. 
nych. Berlińska gra na zniżkę złotego wcale 
nie jest dla nas groźną. Gra ta nie może trwać 
diugo, choćby  diatego, że Niemcy posiadają 
bardzo mało polskich pieniędzy, U nas kum 
dołara pozostał normalnym, W Zurychu re- 
fleks agitacji berlińskiej wyraził się spadkiem 
o 1 i pół franka na 100 złotych, podczas gdy 
w Borlinie spadek wynosił przeszło 10 punk- 
tów. 

Gra rozpoczęła się od agitacji w Gdańsku 
i ma związek z datą 1 sierpnia, kiedy banki 
amerykańskie mają zagwarantować reszię po. 
życzki amerykańskiej dla Polski w sumie 15 
miljonów dolarów. Niemcy chcą nam utrudnić 
dokończenie naszej tranzakcji pożyczkowej 
dlatego właśnie gra na zniżkę złotego odby- 
wa się bezpośrednio przez 1-ym sierpnia. 
W żadnym razie niema powodu do obawy 
o naszą walutę, której nie z nikąd nie zagra- 
ża, a Świetny urodzaj w Polsce przyczynić sią 
może jedynie do jej wzmocnienia, nie zaś do 
osłabienia, (Ostatnie depesze na str. 1). 
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Tydzień społeczny w Lyonie, 


Kryzys autorytetu, 
Tegoroczny „Semaine sociale* francuskich 
katolików obradował w Lyonie przy ulziale 
prawie 2000 osób. Tygodnie społeczne zajmują 
się zazwyczaj przedyskutowaniem jednego waż- 
nego provlemu; tego roku obradowano nad 
„przesileniem autorytetu“, Referat wygłosił 
prof. Eugenjusz Duthoit, Prelegent podniósł, że 
zasada autorytetu atakowana jest obecnie ze 
szezególną gwaltownością przez komunizm, 
który uznaje jeden tylko autorytet: państwo 
sowieckie, a zwalcza i niszczy autorytety: du- 
chowy, rodzinny, polityczny, zawodowy, które 
przecież powinny współdziałać Z autorytetem 
państwa. Wszędzie szerzy się brak dyscypliny 
i nieuznawanie praw drugiego. 

Prawdziwą przyczyną zła jest zerwanie 
jedności duchowej w zakresie uznawania prawd 
zasadniczych. Niema dziś między ludźmi poro- 
zumienia co do wspólnego dobra. Kryzys auto- 
rytetu jest kryzysem umysłowym, Rząd spo- 
tzywa na resztkach chrześcijaństwa, Ale co się 
stanie, gdy ludzkość straci te resztki?... Ocale- 
nie leży w przypływie poświęcenia, karności 
i aktywności społecznej, które Kościół zawsze 
szerzył w społeczeństwach. Leży ono w kato- 
lickiej doktrynie autorytetu, która siłę uważa 
tylko za narzędzie do osiągnięcia ogólnego 
dobra. 
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Nowy sukces Polski, 

Genewa. (PAT.). W dniu 28 lipca między: 
narodowy instytut współpracy  umysłowef, 
utworzony przez rząd francuski, a oddany do 
dyspozycji Ligi Narodów, został ostatecznie 
ukonstytuowany, Zebraną w Genewie rada ad- 
mimistracyjna instytutu, pod przewodnietwam 
senatora de Jouvenel, zamianowała dyrektora 
instytutu oraz szefów sekcji. Dyrektorem zO- 
stał Francuz profesor Luchaize. Najważniejszą 
jgkcję uniwercytecką powierzono jednomyśini® 
Polakowi, profesorowi Haleckiemu. Inne sekcja 


ziotego i zachowuje „objęli anglik, niemiec, włoch i hiszpan. 
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skiej. Już tam zaznaczyliśmy, że przyroda 
stanowi naczelny wątek tematyczny w jej liry- 
ce. Nowy, skromny objętością (26 str.) zbiorek 
p. t. „O ziemi i mej miłości (Warszawa 1925, 
Wydawnictwo „Czartaka') potwierdza to spo- 
strzeżenie, w warjacjach wyłącznie tego jedne- 
go motywu się zamykając, Próżno poetka szu- 
ka „szczęścia w cudzem mieście”, próżno za- 
myśleniem oddala się od ziemi”, jakaś elemen- 
tarna siłą ciągnie ją z powrotem tam, gdzie na 
słonecznych, śródpolnych pe zostało jej 
miłujące serce: 


„Kocham ziemię! 
jest tak piękna, że chcialabym żyć wiecznie”... 


Berco swoje oddała tej ziemi, oo jej była 
Kołyską, a kiedyś trumną będzie, tej ziemi, 
Z którą w miłości czuję się tak organicznie 
związana, Że: 


„0d pyłu dróg tych, do wyżyn błękitu, 
ja jestem tobą, i ty jesteś we mnie", 


Adoracja ziemi prowadzi ją do affirmacji 
życia i życia tego w serdecznem zachwyeeniu 
poznania; 


„chcę objąć sercem ogrom nie tej treści, 
która w mądrości jest — lecz w ny 
Życia uśmiechem i łzami się mieści”, 


W. formie poezji J. ORIN na ogół 


krzepkiej i Swieta uderza świadoma jej prozai- 
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zbyt uporczywie jej pamięci (np. reminiscencja 


zacją na zlekceważoniu elementów wersyfika:|z Tuwima w „Miejskiej wiośnie"), 


cyjnych oparta, a wyrażająca się w zesztyw- 
nieniu rytmiki oraz unikaniu rymów, które 
zastąpić mają (trafiające się) zestrojenia asso- 
nantyczne. Osiągnięty przez to efekt, przedsta- 
wia się dość oryginalnie, w stałem jednak sto- 
sowaniu wpada w monotonię. 

Debiutantką mile się reprezentującą jest 
Hanna Mortkowiczówna (córką znanego War- 
szawskiego wydawcy), autorka zbiorku poezyj 
p. t „Jarzębinyć (Warszawa 1924. Nakład 
Tow. Wydawniczego w W.). Podobnie jak 
Brzostowska operuje Mortkowiczówna prawie 
wyłącznie dwoma tylko motywami: uwielbie- 
niem przyrody wiejskiej i erotyką, atoli © bo: 
gatszem ich  wewnętrznem zróżniezkowaniu. 
Wiersze jej są niezłe, czasem wcale ładne 
i miłe („Złudzenie”, „Przyjaźń“, „Twoje dzie- 
ciństwo"), w motywach pejsażowych wykazują 
znaczne poczucie barw oraz zdolność widzenia 
szozegółów (realizm). Szezegółowość ta jednak 
wyradza się często we wrodzony naturze ko- 
biecej, werbalizm, w pewnego rodzaju kokie- 
terje "słowa. Nowych, swoistych cecli poezja 
H. Mor ikowiczównej mie przynosi W. treści 
i formie trzyma się ona dawnych norm, = 
W. technice stosuje tradycyjng zasady wetsy- 
fikacyjne, pozwalające sobie conajmniej na 
użycie tu i ówdzie modnych assonansów. Jest 
H. Mortkowiczówna ponętią uczeni współ- 
Gzesnych postów, których wzory narzucają sią 


Przechodząc do tomiku poezyj pana Adama 
Konopnickiego p. t. „Epitafjum* (Katowice 
1925, Księgarnia Polska), zbliżamy się do po 
graniczą „książek najgorszych", Treść zasada 
niczo poważna, coś w rodzaju nowoczesnych 
„Trenów*, wyrażona jednak w sposób tak pæ 
łen sztuczności i afektacji, przyczem tak nies 
udolnym stylem, że albo nie robi żadnego WT4A 
żenia, albo, jeśli robi, to wręcz przeciwne od 
zamierzonego, bo nieledwie nie humorystyczne, 
Nie chcąc się znęcać nad autorem, nie będą 
tu wyłliczał litanji tego rodzaju wyrażeń, jak 
np, „gradowych sępów", „włosów wypełniow 
nych siwizną”, „słów wymiętych rymem“ 1 
„gromów milczenia“, „zaraz głodem rozziajai 
nych“. i dziesiątki, "dziesiątki innych, nie będą 
przyjaczał ułamków wierszy © tego rolzajų, 
zadzwiającym sensie: | 


„grom się przewraca, bo mu sią piołuny | 
wdarły do sereg gorącem żelazem“, 


(grom, który ma serce i piołun, =" 
sig w gorące Żelaza == CO za fantazja?!) =E 
stwierdzając krótko a węzłowato, że jest t 
zwykły produkń grafomaństwa, dla którego jet 
dyng „właściwą R jest przejście nad nim dq 
a Bergel. 


p 
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Melryki poborowi otrzymują bezpłatnie. 


Min. Sprawiedliwości ogłosiło okólnik wyja- 
śniający, że w celach poborowych wyciągi mel- 
dunkowe z ksiąg stanu cywilnego i metrykalne 
powinny być wydawane bezpłatnie i bez opłat 
stemplowych. Na wyciągacir tych powinna być 
adnotacja. że wydawane są w celach pobo- 
rowych. 


6 osób ginie pod Tarn. Górami 
W KATASTROFIE AUTO.9)BiLOWEJ. 


Na szosie pod Tarnowskiemi Górami nastą- 
piło zderzenie automobilu, jadącego z Nakła 
z motocyklem, wskutek czego zginęło sześć 
osób. 

Motocykl nadjeżdżał od strony Tarnowskich 
Gór w bardzo szybkiem tempie i po fałszywej 
stronie szosy. Wskutek chmury pyłu motocykl 
nie mógł dojrzeć auta, tak, że nastąpiło gwał- 
towne zderzenie. Samochód został zupełnie 
zniszczony, a z motocyklu pozostały tylko 
resztki połamanych części. 3 

Wszyscy sześciu jadący w samochodzie 
zmarli wskutek odniesionych pokaleczeń. 


Oskalpowana przez maszynę. 


W zakładach graficznych Koziańskich we 
Warszawie robotnica 17-letnia Zofja Kopczyń- 
ska w czasie pracy przy maszynie rotacyjnej 
została pochwycona za warkocz przez tasiem- 
ki przy wałkach maszyny. Na krzyk nieszczę- 
śliwej maszynę natychmiast zatrzymano i wy- 
ciągnięto Kopczyńską poranioną w straszliwy 
sposób. Ma ona zdartą skórę wraz z włosami 
z cajej czaszki i uszkodzone mięśnie skroniowe. 
Po udzieleniu pomocy przez lekarza, w stanie 


beznadziejąym  odwieziono nieszczęśliwą do 
szpitala, gdzie wałczy ze Śmiercią, 
— | mna 


AEROPLAN SPADŁ DO OWSA. Samolot 
wojskowy typu „Balille“, idący z Warszawy 
do Lwowa, skutkiem złej gody lądował 
w Lublinie, nieopodal fabryki „Plage i Laśkie- 
wiez%, Pilot, nie znając terenu, wylądował 
w owsie, skutkiem czego aeroplan fiknął ko- 
zła. Pilot wyszedł bez szwanku. Lecz za to 
właściciel tego wsa został poszwankowanym 
na kioszeni, bo koziołkujący samolot wymłócił 
znaczną ilość owsa. 

Z GRYBOWA piszą fm o pięknej wyciecz- 
te do Krynicy, urządzonej przez młodzież har- 
cerską męską i żeńską i prowadzonej przez 
dyr. gimn. B. Rachlewicza. Wycieczka szła 
piechotą. Znamiennym faktem jest, że kolej 
żninych mig wycieczce nie udzieliła. Chwyta 


nas za serce w korespondencji obraz zdrowej 
młodzieży, uosabiającej w sobie zasadę „kaloi 
kagatoi*, oboznjącej pod gołem niebem i zaja- 
dającej ziemniaki z kompotem wiśniowym. 
Wycieczka bowiem odbyla się pod znakiem 
wegetarianizmu; mięso było wykluczone. 

SZKLANY DOM. Jedna z największych 
w Polsce hut szkła. opierająca się na kanitale 
belgijskim, wystawi na tegorocznych Targach 
Wschodnich dom ze szkła własnej produkcji. 
Konstrukcja domu pomyślana jest w ten spo- 
sób, że pozwala na rozmieszczenie wszystkich 
rodzajów produkowanych szyb w ich włiaści- 
wem zastosowaniu, w szczególności posadzka 
domu kryta będzie taflami szklanemi, ścianki 
wyołżone szkłem opalowem, dach zaś kryty 
dachówką szklaną, 

100 DOMÓW SPALIŁO SIĘ PODCZAS WI- 
CHURY NA KRESACH. Dnia 27 bm. w pow. 
sokólskim, wojew. białostockie, wybuchł groż- 
ny pożar we wsi Dębowo, który zniszczył prze- 
sżło 100 domów. Pożar powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. Katastro- 
fa przybrała tak ogromne rozmiary z powodu 
olbrzymiej wichury, która przerzucała ogień 
z domu na dom. Straty bardzo znaczne. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W LU- 
BELSKIEM. Na terenie m. Lublina i w okoli- 
cach komuniści ponownie rozpoczynają maso- 
we rozrzucanie odezw. Mianowicie pewnej nocy 
rozrzucono tam kilkaset ulotek 0 treści 
antypaństwowej. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło osoby kolporterów tych druków i prze- 
prowadzone rewizje dały obciążający materjał, 
na zasadzie którego aresztowano 5 osób, które 
zostały przekazane władzom sądowym. 

MORYC I MDSZKOWSKI ZAMORDOWANI 
W POW. BIAŁOSTOCKIM. W nocy z 23 na 
29 bm. w powiecie białostockim na szosie z Mi- 
chałowa do Hebni zostali zamordowani i ogra- 
bieni przez niewykrytych sprawców były se- 
krefarz gminy Michałowo Moszkowski oraz fa- 
brykant z Michałowa Moryc. Tłem morderstwa 
jest prawdopodobnie zemsta osobista. 

DŹGNĄŁ GO NOŻEM W SERCE. We Lwo- 
wie powstała kłótnia sąsiedzka między ezelad- 
nikami masarskimi Janem Patryłą i Marjanem 
Czuchrajem a Mudrakową i żoną inwalidy 
Leszczukową. Skoro siedzącego w budce inwa- 
lidę Leszczuka zawiadomiono o awanturze, 


wpadł on do masarni Nanowskiego i gwałto- 
wnie natar} na Patryłę za obrazę żony. Pa- 
tryło na razie ustępował, w końcu jednak no- 
żem, którym krajał słoninę, pchnął Leszczuka 
w Samo serce. Leszczuk osierocił żonę i pię- 
cioro dzieci. — Patryło oddał się sam w ręce 
polieji. 


OTSEIN EENE SATA KZ FIE FRAWIZA 


Prałat watykański jedzie do 
uasamiceiola. 


Wladze kościelne zachowują wielką rezerwę 
wovee faktu uzdrowienia Polki p. Teresy Lusz- 
ko. Dziś dla sprawdzenia wiadomości o eudo- 
wnem u'cezenin chorej wyjechał do Casamic- 
ciola jeden z wyższych prałatów watykańskich 
Uzirowiona Polka oświadcza, iż wstąpi do kls- 
sztoru. Sceptycy miejscowi przypisują nagłe u- 
zdrowienie chorej autosugestji i wpływowi leez- 
niczemu znanych wulkanicznych błot Casamie- 
ciol, W każdym razie umlrowienie p. Luszzo 
stało się dla prasy rzymskiej sensacją dnia. 


Szoterzy, módlcie się do św. Krzysztofa 
PATRONA AUTOMUBALISTÓW, 

Automobviiiści, przynajmniej francuscy, ma- 
ją już swego patrona. Jest nim św. Krzysztot, 
W każdym razie na odpust w kościele św. 
Krzysztofa „en Jajolet"*, w małej wiosce pod 
Paryżem zjechało się 5.000 samochodów i mo- 
tocyklów, towarzyszyło procesji i defilowało 
przed figurą świętego. 


List, który mówi i śpiewa. 
„WSPANIAŁA 4UOGBYUZ TECHNIKI, 
Stary Ben Akiba musiałby w czasach na- 
szych cofnąć słynne słowa: „Wszystko już by- 
ło“! Najnowszy wynalazek pewnej szwajcar- 
skiej firmy gramofonowej przedstawia bowiem 
Goś, czego z pewnością jeszcze nigdy nie było. 

Jest to mianowicie mówiący i śpiewający 
list. Każdy zakochany młodzieniec może dziś 
gorące listy swoje miłosne i wiersze, a o ik 
umie śpiewać także i pieśni pełne miłości wy- 
głaszać na największą odległość. Pomieniona 
firma szwajcarska dostarczy mu bowiem cie- 
niutkie papierowe płyty gramofonowe, które 
może w kopercie przesłać swej ukochanej, jak 
zwyczajzy Est. Specjalnie spreparowany papier 
jest taiomnieą owej firmy. 


Zbadano temperaturę błyskawicy. 


W ciekawy sposób udało się pewnemu fi- 
zykowi angielskiemu stwierdzić temperaturę 
błyskawicy. Oto zaopatrzył on konduktory 
w iglice z dwóch metali, znanych z tego, iż 
trudno dają się stopić, a mianowicie z platyny 
į z iridjum. Przypadek zrządził, że w krótkich 
sdstępach czasu piorun uderzył w te konduk- 
tory, i stopił iglicę. Tym sposobem dało się 
stwierdzić, że błyskawica posiada temperaturę 
ponad 2000 stopni, gdyż platyna topnieje przy 
1620 stopniach, zaś iridjum przy więcej niż 
2000 storniach. 


Został powieszony 36 razy. 
Polisi ciiú-xa sehwytałą niebez;iccznego 
bandytę. Kornilowa, znanego powszechnie ze 
swojego cynicznego okrucieństwa, jakiego się 


„opuszczał. wobec swoich ofiar. Baudyta zdó- 
łał popełnić 36 morderstw, aż wreszcie dosię- 
zła go policja w Charbinie, pa 

I tutaj policja chińska zdobyła się na re- 
kord w okrucieństwie wyroku. Kernitow został 
skazany na powolne powiesze2 przez 36 razy. 
Najbardziej twardemu człowiekowi ścina się 
krew w żyłach na taki obraz. Kiedy bandyta 
tracił przytomność, przecinano Sznur i cucono 


.g0, by w chwilę potem znów założyć mu pętle 


ua szyję, 

W ton sposób powtarzało się to trzydzieści 
razy, aż wreszcie postanowiono położyć tem 
kres iezą trzydziestym pierwszym razem po. 
strach Chin zawisł na dobre, 


W Ameryce — blondynki górą! 

-Badania statystyczne w Ameryce wyka- 
zały, że w ostatnich czasach błondynki łatwiej 
wychodzą zamąż, niż brunetki. Jeden z uczo- 
nych twierdzi, że blondynki dlatego mają wię- 
ksze powodzenie, bo, posiadają — łagodny 
charakter, Ponadto zaś lwią część mężczyzn 
w Ameryce stanowią bruneci, którzy w myśl 
zasady „les extremes se touchent“, wolą mieć 
za żonę blondynkę. Pewien zgryźliwy dzienni- 
karz nowojorski zapytuje uczonego, czy uw- 
zględnił w swej statystyce także „blondynki“, 
które ten kolor włosów zawdzięczają pewnym 
zabiegom chemicznym i jak się u nich przedsta- 
wia — „łagodny charakter“, 

= 

UMARŁ BURMISTRZ WIEDNIA, Socjali- 
styczny burmistrz Wiednia, Rohlmann zmari 
nagle w pociągu, wracając z Klagenfurtu do 
Wiednia. 

SKRZYDLATY INTRUZ WYKŁUŁ SIĘ 
W PUSZCZE OD KONSERW. W pobliżu Ako- 
ny odkryto niedawno w lesie niezwykłe gnia- 
zdo jaskółcze, a mianowicie w wojskowej pusz- 
cd od konserw, która miała otwór, wystarcza- 
jący dla jaskółek. Tymczasem gniazdo to po- 
dobało się także kukułce, która złożyła w niem 
jajo. Kiedy pisklę kukułcze podrosło, otwór 
w puszce okazał się dlań za mały. Musiały 
więc biedne jaskółki dalej karmić intruza, któ- 
ry z czasem wypełnił już całą puszką, tak, że 
właściciele niezwykłego gniazda się w niem 
pomieścić nie mogły. W takim stanie rzeczy 
znaleziono gniazdo, które przecięto, by oswo- 
bodzić kukułkę. SBE 

INDJANIE SKARZĄ -RZAD  AMERYKAN- 
SKI. Członkowie 4 szezepów indyjskich, powo- 
łując się na umowę. z 1855 roku, wytoczyły 


‘proces rządowi Stanów Zjednoczonych. žada- 


1E 
SGŃ 


jąc 68.707.600 dolarów odszkodowania za za- 
trane im nielegalnie tereny, na których zało- 
żono tak zwany „Naslonał Park of Yellowsto- 
ne“ i park ludowców. Mieszka tam obecnie jesz- 
(z8 12.953 indjan, gdy tymczasem w stanie 
Wyoming jest ich już wszystkiego około 5 ty- 
sięcy. > 


$|ści gimnazjum ks. pref. Buraczewski. Quousque 


„GLOS NARODU”, dnia 1 sierpnia. 


| 


Z Ostroga (Kresy). 


Do wiadomości Kuratorjum szkolnego 
Okręgu Wołyńskiego, 


Po przeniesieniu starostwa z Ostroga do 
Zdołbunowa miasto zaczyna powoli upadać. 
Upada handlowo, społecznie, politycznie, moral- 
nie i naukowo. Największym ośrodkiem życia 
kulturalnego w Ostrogu jest gimnazjum, Obec- 
nie ta placówka znajduje się w niebezpieczeń- 
stwie rozkładu moralnego. Przykład bierze się 
z góry. Obecnym dyrektorem jest p. Jan Świe- 
rzowicz, Niestety, solą i światłością pod wzglę- 
dem moralnym p. Świerzowicz nie jest. Otwarte 
zalecanie się jego do niektórych pięknych ucze- 
nic nie może wpływać budująco na młodzież. 
Mianowanie znowu przez p. Świerzowieza wy- 
chowawcą bursy przy gimnazjum, w której 
kosztem rządu ij społeczeństwa wychowuje się 
młodzież katolicka, byłego „psałomszezyka”, 
z cerkiewnem, niższem wykształceniem i do- 
mowem wychowaniem Cyryla Borysiuka, który 
polską młodzież po rosyjsku bije i dopuszcza 
się wielu innych nietaktów, jest jaskrawym do- 
wodem, jak p. Świerzowiez dba o ducha naro- 
dowego wśród młodzieży. Jeśli jeszcze dodać, 
że znaczna część młodzieży mieszka na pry- 
watnych stanejach u Rosjan, będziemy mieli 
słaby obrazek, jak rozwiia się tutaj patrjo- 
tyzm. Co do strony naukowej, to niech wy- 
powiedzą się wizytatorzy szkolni, którzy, mó- 
wiąc nawiasem, nie bardzo nam dokuczają 
swemi odwiedzinami, Jak pod względem wy- 
chowawczym kształci się młodzież, niech po- 
służy taki przykład: Przed samem Wniebowstą- 
rieniem, gdy jedna z uczenie, Dmitraczenkó- 
wna, pozoawila siebie życia, dyrektor Świerzo- 
więz, zamiast potępić i napiętnować wobec 
młodzieży tę zbrodnię, ,kitzał młodzieży prawo 
sławnej i katolitkiej: iść do cerkwi prawosła- 
wnej į uczestniczyć w póorzebowych, cerkie- 
wnych nabożeństwach, "Gdyby nie publiczne 
napiętnowanie tej zbrodni przez pref, gimn. 
ks. Buraczewskiego, bylby ten fakt początkiem 
fali samobójstw, Nie tedy dziwnego, że wybit- 
niejsi z nauczycieli, nie mogąc współpracować 
z p. Świorzowiezem, opitszczają. Ostróg Opuścił 
Ostróg p. Chojna, a w najbliższym czasie Opu- 


Sieniatyckiego 


wydanie IV. poprawione 


nosi 


tandem, panie Świerzowiezu, abutere patientia 


nestra?,.. Kresowiec. 
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Publiczna agitacja Keśsiofa 
Narodowego jest niedozwolona. 


Na interpelację jednego z posłów w sprawie 
działalności t. zw. „Polskiego Kościoła Naro- 
dowego“ ministerstwo spraw wewnętrznych na- 
desłało odpowiedź, w której m. in. pisze: 

„Pozostawiając, zgodnie z art. 111 Konsty- 
tucji wyznawcom kośściała narodowego swo- 
bodę wykonywania ich praktyk religijnych, 
władze administracyjne ściśle jednak przestrze- 
gają, aby działalność ta mieściła się w grani- 
cach obowiązujących przepisów. Publiczne wy- 
konywanie praktyk religijnych i publiczna agi- 
tacja za kościołem narodowym, jako spoleczno- 
ści religijnej w Państwie dotąd prawnie nie- 
uznanej, są niedozwolone į wszsłxie przekro- 
czenia w tym kierunku będą Sądowuie karane”, 
RFEDWTKSEENYTZ FIZ WILEY CZOFYATPCCETK ZEE TY PPT PT T E 


Jacek Malczewski o sobie, 


W ostatnim numerze „W. Lit” p. J. Brzę- 
kowski drukuje wywiad z Jackiem Malczew- 
skim. Wielki artysta, przebywający w Lusła- 
wiecach, w zachodnim Beskidzie, opowiada 
tam o latach młodości, walki i początków 
twórczości artystycznej, W sądzie o polskiem 
malarstwie Malczewski nazywał Grottgera „mo- 
że największym malarzem polskim“; Matejce, 
jako malarzowi historycznemu, Małczewski 0d 
dawną „wybitnie się przeciwstawiał, Pięknie 
opisuje autor „Błędnego koła“ różność zdań 
z Wyspiańskim, który ograniczał pojęcie pol- 
skości do jednego tylko miejsca, to jest do 
Wawelu, a Malczewski tłómaczył mu naodwrót, 
że Polska — to pola, miedze, wierzby przy- 
drożne, nastrój wsi o zachodzie słońca. O sto 
sunku do młodych artysżów polskich Malczew- 
ski wyraził się tak: „Nięch im pan powie ede- 
muie, że ich bardzo kocham i że w nich wie- 
ro, : g 

P. Brzękewski kończy swój artykuł uwagą, 
iż „artysta tej miary, b. rekior krakowskiej 
Akademji Sztuk Pięknych”, nie ma własnej 
pracowni (w Krakowie). Czy krakowska Aka- 
dcfija nie mogłaby się zdobyć na zaofiarowa- 
nie u siebie pracowni swemu b. rektorowi i naj- 
większemu współczesnemu malarzowi polskie- 
mu? 


Przewieleh. Ks. 


iaia katolicka 
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Ks. Profesorów Szkół Śre 
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50 lecie kapłaństwa ks, kan, Miki. 


* święto Marji z Magdali, Ulewa słońca, za- 
pach lip, dojrzałych zbóż, powódź kwiatów. 
W rozmarynowym wieńcu, z wysokim krzyżem 
w dłoni, w otoczeniu księży, dzia: wy i przyja- 
ciół, na czele radosnego orszaku idzie ksiądz 
kanonik do kościoła. Długi szpaler, girlandy 
z liści dębowych, dwie bramy triumfalne, stary 
gotycki kościółek. Wielkie święta, radość piow- 
szechna. Długoletni proboszcz tej parafji, ks. 
kan. Michał Mika obchodzi jubileusz 50-lecia 
pracy kapłańskiej, Potężny hymn „Veni Crea- 
tor“. Sędziwy jubilat sprawuje Świętą Ofiarę, 
a potem błogosławi rzesze, garnące mu się do 
stóp. Cichą, wytrwałą pracę jubilata, niezmor- 
dowany trud długich lat kapłańskiego zawodu 
podniósł w kazaniu ks. prałat Kossecki, 

Prawdziwym hołdem parafjan, dziatwy i zna- 
jomych była akademja, urządzona po sumie 
przed kościołem. Śpiewy, przemówienia dele- 
gatów i przyjaciół jubilata dały wyraz głębo- 
kiemu przywiązaniu i wdzięczności za miłość 
i opiekę, którą wszystkich otacza, 
. Patrząc na szczerą radość, słuchając gorą- 
cych przemówień, widziało się, że w parafji 
tutejszej dzieje się dobrze, że nauczycielstwo 
rozumie potrzebę ścisłej współpracy z klerem, 
że stowarzyszenia młodzieży mają zapewniony 
rozwój, że wysiłkom księdza proboszcza i wika- 
rego Bóg błogoslawi. esbe. 


z. 
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Listy do Redakcji. 


Felietony prof. Pigonia o „Fanu 
Tadeuszu“. 


„przejmie proszę W. 52. Redukcję o laski- 
we przyjęcie odemnie serdecznego podziękowa- 
nia za ogłoszenie w Nrze 171 „Głosu Narodu“ 
sttykułu p, S. Pigoniu, w sprawie obrony std- 
ua Tadeusza“. 

Szanowny autor w swej uczonej rozprawct 
daje należytą: odprawę p. H. Piątkowskiemu 
a „Wiadom. Bitor“ zą  usiuwanio obniżenia 
wartości. wszechstronnych nieśmiestelnej cp0- 
bel. jaką jest „Pan Tadeusz“, Jak „Fan Tade- 
usz* jest wybitnie dydaktycznym poematem, 
mogę stwierdzić na podsiawie swej pracy na- 
uczycielskiej. Ostatnie dwa lata wykładałem 
język polski w pryw. Sem, naucz. żeńsk, w Cze- 
śochowie, a zgodnie z programem języka pol- 
skiego dla saminarjów, czytałem „P. Tadeusza" 
na kursie II. i IV. Niodzież kursów starszych 
posiada już znaczny zasób wiadomości literac- 
kich tak z literatury ojczystej, jak obcej. Oce- 
uja więc niekiedy trafnie wartości poszczegó!- 
nych utworów i wypowiada sądy, które budzą 
zdumienie, jak niesłychanie silnie „P. Tadeusz 
wpływa na rozbudzanie wzniosłych uezuć pa- 
trjotycznych i ogólnoludzkich naszej młodzie- 
ży. Na zapytanie moje, postawione w ubiegłym 
roku szkolnym na kursie IV., który z poetów 
naszej epoki rowantyczucj najwięcej podoba 
cię panienkom i w jakim utworze — odpowie- 
dziano mi prawie chóralnie — Mickiewicz 
w „Panu Tadeuszu“. Na dalsze moje pytania 
odpowiadano mniej więcej w ten sposób: „Sło. 
wąckiego np. możra podziwiać na nieporówna- 
ne wprost mistrzowstwo języka i formy, za bo- 
gactwo stylu, groteskową pow.oewność postati, 
subtelność pendzła, dnuneiurejg i t. d. Mickie- 
wieza natomiast kocha się całą mocą duszy za 
jego miłość, wiejącą z każdego zdania. „Pan 
Tadeusz“ olśniewa taką barwnością obrazów, 
porywa umiłowaniem każdej wprost roślinki, 
zawstydza nadłudzkim heroizmem niektórych 


sil Czytamy „P. Tadeusza“ nie wiedzieć już 
po raz który, a zawsze jest on dla nas świeży, 
wiośniany, pełen słońca, taki kochany, taki 
bliski, że rozstać się z nim nie można”. 

Z tych kilku zdań widać, że „P. Tadeusz" 
mówi sam za siebie, kształci, naucza, przema- 
wia do duszy i serca czytelnika z taką siłą, 
że trudno się oprzeć żywiołowi budzącemu się 
zachwytowi na widok tej iście kolońskiej struk- 
tury, 
Niechaj więc wolno mi będzie wyrazić ra- 
dość i serdeczne podziękowanie Czeigodnemu 
Autorowi za napisanie obrony dzieła, które 
między innemi wykarmiło i mnie tym smacz- 
nym i zdrowym chlebem najznakomitszej poezji 
mickiewiezowskiej. 

Kościerzyna, dnia 27 lipca 1925 r. 

Antoni Zagótskł, 
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Wyszły już z druku nakładem KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ w Krakowie, 
umi. Św. Tomasza 35 podręczniki szkolne polecone przez Min. W. R. i O. P. X. Prof. Dra 


Ciga katolicka 


wydanie VI. poprawione i rozszerzone 


„Księgarnia Krakowska" posiada na składzie wszelkie podręczniki szkolne i metodyczne do nauki 
religji, które wysyła na żądanie odwrotną pocztą, jak również posiada na składzie głównym Obrazy biblijne, 
wyd. Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu. S. I. 24 tablic. Cena tychże wynosi: w rulonie Zł. 40—, z ramą 
dębowa Zł. 46—, w tece z ramą Zł. 50—., 


x 
osób. Bo jakże nam daleko do prostoty np. Zo“ 
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ateshetów Szkół powsz. 
TĘCEWIĄ 1 SEORZA GIO POUR TRN TORO TETPT ETYCE TRACA 


cena Zł. 4—, 


Aforyzmy i Paradoksy 
na temat: A, B. C. 
Acedemie des vrais amants.. 


W szkole normalnej miłości uczymy się naj- 
pierw czytać i pisać czułe listy sztubackie, do- 
piero średnie wykształcenie życia uczy korzy- 
stać z księgi twarzy, spojrzenia i gestu, ale 
tylko wysoka szkoła samouctwa duchowego 
doprowadza do telepatycznego zrozumienią 
sią Serc.. 


Docta ignorantia,, 


Pozostaje wiecznie analfabctą, kto się „pi- 
sze“ na ladaco i nie nauczy się czytać... pomięe 
dzy, wierszami. 


Index librorum prohibitorum... 


Też to posiadamy kodeksów karnych i spi- 
sów tego, co jest zakazanem! Czy nie wartoby 
więc pomyśleć też o spisie polecenia godnych 
czynów i książek w życiu į miłości?... 


Biblia pauperum... 

Wszechstronnie - radiowo kształci umysł 
i serce tylko „muzyka“, która przez wszelkie 
życie faluje i gra, o ie tylko zastaje instrumentu 
nastrojony.., 

„Aryman mści się”... (Żeromski). 

Nie do uwierzenia, w co prosta głupota 
ludzką zdoła uwierzyć, a jednak często bywa 
stokrotnie głupszą mądrość zarozumiała, właś- 
nie wtedy, gdy nie wierzy... 

„Madame Bovary”. (Flaubert), 


Najwięcej  wyczytasz 
w chwili.. gdy je zamyka. 


„Helden des Alltags*.. (0. Ernst), 


Jak cię widzą, tak cię piszą, ale jak cią 
nienawidzą, tak się sami popisują. 


„Memoires doublie”,,, 


Najlepiej zapamiętamy,- -co nam piościn za 
uszy zapiódno.., 


z oczu kobiety 


Lach Serdeczny na marach... 


Można być „ubogim“ w duchu, a prz ie 
nie... żebrakiem. 


Herostratos.. 


Publika więcej się raduje z jednego krzy- 
kliwago nicuka, niżeli z 99 ciehych uczęnych 


Locke... 


Na niezapisanym arkuszu duszy dziecięcej 
zapisują... rodzice swe grzechy. 


„Das gefährliche Alter“... (Karia Michaelis). 


. Kto się zą młodu kochać nie nauczył, temu 
na starość. daje miłość... szkołę. 
H. Gralski. 


te) z: f- n 5 
Wlaiy fejleton. 
Czy fuiurysta może policzkować widzów? 


W Berlinie zdarzył się niezwykły wypadek, 
że dyrektor teatru wypoliczkował podczas 
przedstawieńia dwóch widzów. Stało się to 
w ultramodernistycznym teatrze „Młoda Sce- 
na” na premierze sztuki wiedeńskiego „futury< 
sty” Arnolda Bronnena, p. t. „Ekscesy”. No- 
men — omen możnaby 0 tej sztuce powiedzieć, 
która bezdennym cynizmem swej akcji spowo 
dowała w teatrze nicbywałe — ekscesy, Kiedy, 
„zwolenniey* autora chcieli oklaskami przy- 
głuszyć bardzo znaczną opozycję sykzjącą, ta 
postarała się o silne gwizdki i w następnym 
akcie rozpoczęła istną kocią muzykę. W szcze- 
gćlności odznaczali się prawdziwem „wirtuo- 
zostwem“ na tych piszczałkach — reżyser kon- 
kurencyjnego Lessing Theater, doktór Kanal 
i jego sekretarz. Stwierdziwszy ten niezwykły, 
fakt, dyrektor „Młodej Sceny”, Dr Seder, 
w taką wpadł furję, że podszedł do obu wir- 
tuozów i — wypoliczkował ich. Sensację wy- 
wołało atoli dopiero oświadczenie dyrektora ze 
sceny, że obaj spoliczkowani — prosili rano 


o wolny wstęp na premierę. 


SKŁADKI NA POWODZIAN złożone w Ad- 
ministracji „Głosu Narodu“ w dalszym ciągu: 
Ks. Tarezewski, Wołyń, 5 zł; G. Krupa, Jaslo, 
5 zł; Z. H. z Z. 50 zł; A. Stanferowa 10 zł; 
ks, Bieniasiewicz, Starokrzepice, 40 zł; ks, Jan 
Para, Krystynów, 50 zł; ks, W. Glass, Żytno, 
5 zł, Razem 165 zł. Ogółem wpłacono da Admi- 
nistracji „Głosu Narodu* 2831 zł. 
nominacji 


Bir. 4. 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Od Tayłora do Forda. 


A T. Inną drogą poszedł właściciel wielkich 
fabryk automobili w St. Zjednoczonych, Hen- 
ryk Ford. W fabrykach firmy Ford Motor Co. 
zatrudnionych było 1921 r. około 50.000 robot- 
ników, wykonujących 7.885 odrębnych czynno- 
Ści, na które rozkłada się budowa autemobili. 
(Przygotowanie robotnika nie trwa tu miesiąca- 
mi, jak przy systemie Taylora, ale zaledwie 3 
(dni, Robotnik ma czynność urozmaiconą i nie 
jest zdegradowany do rzędu kulisa chińskiegc. 
(Godność ludzka i osobowość jego są uszanowa- 
ne. Dzieje się to dlatego, że nie ma tu przy- 
uczenia do jednego tylko sposobu wykonania 
(danej czynności, z góry wytkniętego w tayl>- 
ryżmie, skutkiem czego robotnik u Forda moża 
myśleć samoistnie, podczas gdy system Taylora 
myśli za niego w każdym szczególe. 

Kiedy hasło Taylora qgiewało: „wysokie 
płace małe koszta produkcji", a dążyło do nie- 
jamarnowania ani jednej chwili w pracy robot 
pika, Ford idzie o dwa kroki dalej, głoszą: 
pozorny paradoks: „ciągła odbudowa cen, u- 
Wtawiczna zwyżką płac”. Powiada przedewszy- 
stkiem: „żadna fabryka nie jest dość wielka, 
ky produkować więcej, niż jeden jedyny przeł- 
miot". Triumfuje tu skupienie dojrzałej i 
iwszechstronnej myśli w jednym tylko kierun- 
ku, specjalizacja grona ludzi, posiadających 
'atoli solidne fundamenty wiedzy współczesnej. 
'Powtóre twierdzi: „wyższych płac nie należy 
'odbijać na cenie towarów, ale na wielkości oč- 
bytu, ten zaś osiągnąć można tylko, zniżając 
ceny towarów“. W tym celu Ford wytwarza 
auta coraz tańsze. Każda z 5.000 części, z któ- 
rych auto takie jest złożone, może być zamó- 
wiona u niego osobno. Ponieważ wszystkie 
auta mają rozmiary ściśle te same i cały tvp 
identyczny, więc kto raz kupił auto u Forda, 
potrzebne mu części u niego dokupywać ` bę- 
dzie, odpowiednich bowiem u nikogo innego 
nie znajdzie. Z fabryk jego po rok 1924 wyszło 
10 miljonów aut. Nie powiększa odbytu, wy 
twarzając jak inni eoraz nowe systemy, speku. 
lując na zamiłowanie nowości u garstki boga- 
czy. Auto powinno się stać w jego rozumieniu 
eposobem lokomocji wszystkich. 

Liberalizm ekonomiczny wykładał nam 
z miną wyższości zasadę, że największą ko- 
rzyść nałeży osiągnąć przy najmniejszym wy- 
siłku kosztów. Ford radzi kupować i sam ku. 
puje po cenach, które nazywa odpowiedniemi, 
uiszcza wysokie place robotnikom, a obniża 
<eny towarów. 

Uczono nas, że wzrost popytu podnosi ceny 
1 przedstawiono to jako jeden z wskaźników 
ekonomji klasycznej; u Forda wzrost popytu 
jest następstwem spadku cen. Gdy odbyt w pe- 
wnym roku przekroczył przypuszczenia jez 
ostrożnej, jak zawsze kalkulacji, Ford zarządził 
zwrot po 50 dolarów, pobranych „za dużo“ 
każdemu, kto u niego kupił w roku minionym 
antomobili Można sobie wyobrazić oburzenie 
przedsiębiorców starego autoramentu, giełdy i 
banków na zuchwalea, który śmiał tym poso- 
bem targnąć się na ustalone metody eksplo- 
atacji społeczeństwa, Niechętni mu bankierzy 
amerykańscy napróżno oczekiwali parokrotnie 
jego upadku. Każdym razem, gdy zauważył 
stagnację, obniżał ceny, powiększał odbyt i wy- 
chodził cały z opresji. 

Jeżeli romyśliwy, że przy zastosowaniu sy- 
stemu Forda, który sam przedstawia w głośnej 
swej autobiografji, zniknęłyby przeciwieństwa 
między przedsiębiorcą a robotnikiem, producen- 
tem a konsumentem, otwiera się przed nami 
horyzont nieograniczonych możliwości. Czyż 


w ten sam gnosóh nia możnaby rozszerzać oł- l%ątastrofy? 


hytu i innych przedmiotów zapotrzebowania? 
Dlaczego kartele obniżają ceny tylko czasowo, 
ad hoc, dla zniszczenia stojącego poza niemi 
konkurenta, aby potam znowu je podnieść? 
Ford sam odsłania nam i tę tajemnicę. 

Cały niemal zysk wkłada on  napowrót 
w przedsiębiorstwo, ciągle je rozszerzając. Mie 
qrowadzi polityki dywidendowej, nie zlewą zło- 
tego deszczu na akcjonarjuszy, z których raj- 
większym jest on sam. Ale nie czyni tego, jak 
większość naszych spółek akcyjnych w tym 
celu, aby zagarmiać lwią część dochodów dia 
członków dyrekcji i rady nadzorczej. Wszyst- 
kie niemal zyski pochłaniają ciągłe ulepszenia. 
uproszczenia i rozszerzania przedsiębiorstwa. 
Ford Motor Co. rozpoczęła kapitałem 28.009 
dolarów, dziś reprezentuje kapitał paru setek 
miłjonów dolarów, ale z tego bogactwa korzy- 
stają w pierwszym rzędzie robotnicy, pobiera- 
jący coraz wyższe płace i publiczność, otrzy- 
mująca auta po coraz niższych cenach. Dopis- 
ro na drugim planie stoją akcjonarjusze. „| 

Fabryki Forda są w mniejszym stopniu źrć- 
dłem zarobku, aniżeli przedsięwzięciem w celu 
zaspokojenia potrzeb. To widzi robotnik i te 
rewolucjonizuje jego pojęcia, ściera całą co- 
dzienność jego egzystencji, usuwa przeciwi:ń- 
stwa klasowe, zbliżą we wspólnym celu ł5 
ptzedsiębiorey, podnosi go ku wyżynom twór- 
cy tego całego małego państwa. Jeżeli robot- 
nik widzi, że cała działalność przedsiębiorcy 
to nieustanna służba ku zaspokojeniu potrze» 
ogółu. a nie marna walka konkurencyjna, sni 
dążenie do podhijania cen ze szkodą konsu- 
menta, innemi słowy, że przedsiębiorca postę- 
puje w myśl słów prezydenta Hardinga, uży- 
tych w pierwszem jego orędziu: „Service ist 
the supreme commitment of life<; i on wznosi 
się na wyższy poziom i własną pracę pojmo- 
wać zaczyna jako służbę podobną. A ta ideGlo- 
gja stwarza mu puklerz przeciw bezpłodnym 
teorjom nienawiści klasowej, przekonywa się 
bowiem, że możliwą jest wydatna i hojna pła- 
ca przy wysiłku techniki i genjuszu organiza- 
tyjnym ku zaspokojeniu konsumcii. 

Jesteśmy bardzo dalecy od wstąpienia 
w ślady Forda. W Europie długo trwać jeszcze 
redzie walka prowadzona w obustronnem 7a- 
ślepieniu między kapitałem a pracą o każdy 
odhłap płacy, między producentem a Konsn- 
mentem o ceny towarów. Dotąd jeszcze dla. nas 
najlepszym psychologiem jest ów aktor, który 
wedle opowiadania św. Augustyna w ten spo- 
sób określił myśli i marzenia wszystkich ku 
okłaskowi całej widowni: „myślicie wszyscy. 
aby jak najtaniej kupować, a jak najdroż:j 
sprzedawać”, f 

Dotąd prawdziwym jest typ przeciętny fa- 
brykanta z „Ciężkich Czasów“ Dickensa, któ- 
ry Żalił się, że upada pod brzemieniem cięża- 
rów i strat, gdy ustawa zaprowadziła przymus 
szkolny dla dzieci, pracujących w fabryce, giy 
wprowadzono instytucję inspektorów przemy- 
słowych, gdy iuspektorowie żądali bezpieczeń 
stwa życia i urządzeń hygienicznych dla roho. 
tników i groził, że zamknie w tych warunkach 
fabrykę, a majątek swój wrzuci do morza. 

Od czasu do czasu i u nas — w 80 lat po 
Diekensie — słyszy się podobne lamenty. 

Czy tak pozostanie i nadal? Czy można. 
mieć nadzieję, że szeroki pogląd genjalnezo 
praktyka udowodni obu stronom walczącym, 
że droga, po której kroczą, jest błędną, czy też 
przeświadczenie 0 tem okupić będzie musiała 
Europa dopiero nowemi rewolucjami, nowem 
rozlewem oceanu krwi i doprowadzeniem cywi. 
lizacji, z takim trudem zdobytej nad sam brzeg 
Leopold Caro. 


a pm 


Mąka tanieje z 


W związku zo Świelitini uradzajami tego- 


dnia na dzień. 


bai? 7 a na 45 gros: i = 
obniżoną zostada na 45 groszy, cd wczoraj dn. 


rosznemi mąka tanieje z dnia na dzień. 25-go | 30 lipca weszła w życie newa chniżka z 45 gr. 
b. m. conn maki pvtlowo” z 54 groszy za | kg. | 1a 40 groszy za biorram, 


Gdzie będziemy eksportować zboże? Wkłady oszczędnościowe P. K. 0. rosna, 


| Proses „Kuopiuiuej” p. St. Śliwiński udzie- 
li „Warszawiance* wywiadu w sprawie uro- 
dzaju i wywozu zboża. Urodzaj ten jest bardzo 
dobry, ziarna są bajeczne, o bardzo wysokim 
gatunku i ciężarze. O cyfrach mówić jeszcze 
niepodobna, bo omłotu pszenicy i jęczmienia 
dotychczas nie było. Próbne omłoty żyta wyka- 
zują bardzo dobre wyniki, 

— Jak się kształtują ceny zboża? 

*- Ceny światowe są jeszcze w stadjum 
formowania, gdyż rynek amerykański jest na 
tazie chwiejny. Europa ma naogół bardzo d0- 
Da unodzaje, natomiast w Ameryce przedsta- 
wiają się one dość miernie. Na rynku wewnę- 
wym swaznaczy sią niewątpliwie wyraźna 
kolika w stosunku do cen wiosennych, które 
byty aiereraalnia wysokie. Zniżka ta sprowa- 

Nasza ženy do poziomu przedwojennego. 

Wobec zatargu Niemcami, odbiorcami na- 


Pólroczny bilans P. K. O, zamknięty został 
sumą 101,926.278 zł. Wkłady czekowe wyniosły 
na 1 lipca br. zł, 51,142.184.38, Wkłady oszczęd 
nościowe zł. 15,022.487.27, W porównaniu do 
stanu z dnia 1 stycznia b. r. saldo na kontach 
czekowych wzrosło o zł. 13,666.076,17. Wkla- 
dy oszczędnościowe o zł. 7,467.407.96. 


Suma przekazów, wysłanych do wypłaty 
w urzędach pocztowych wyniosła zł 13,210.776. 
45. Fundusz zapasowy PKO. wynosi 4,504.118 
75 zł P. K. O. posiada rezerwę gotówki 
w kasach własnych, w Banku Polskim i urzę- 
dach poczt. zł. 16,545.267.15, czyli 25 procent 
sumy wkładów ezekowych i  oszczędnościa- 


iwych. Lokaty gwarancyjne (suma udzielonych 
| kredytów) wynoszą zł 3207053977, czyli 48.5% 


wkładów. Stosunek ten przekroczył dotychczas 
stosowaną w P. K, O. proporcję udzielanych 


zogo zboża będą w tym roku kraje północne, | kredytów do sumy wkładów (40 procent), tem 


Ax Francje, Auglja, Austrja i in. Przedsta- 
„Kooprolnej* objechali w tej sprawie 


zapewne tłómaczy się zawieszenie udzielania 
kredytów przez tę instytucję, Nieruchomości 


państwa I zewsząd przywieźli bardzo wykazano w bilansie w wartości 20,605.076.31 


Pomyślne wiadomości. 


zł. W porównaniu do stanu z dnia 1 stycznia 


= Czy kredyt uzyskany przez Kooprolną | 1925 roku powiększyła P. K. O. swój stan 


* Angliji został już zużytkowany? 


w ww zboża, jest realizowany stopniowo 

wpłynie ; ędzy -tym a 15-tym sierpnia b. r. 

sali wianie sumą. Z kredytu tego Koop- 

Kom produk: „zaliczek swym dostawcom, rolni- 

al p UJĄCYM na eksport, którym ułatwia 
4 przetrwanie obecneeo ciężkiero okresu 


posiadania w nieruchomościach o 1,0.62.737 zł. 


redyt ten, udzielony tytułem zaliczki | Dochody P. K. O. za pierwsze półrocze 1925 r. 


wynosiły zł. 4,176932 przy kosztach admini- 
stracyjnych zł. 8,784,515.39, co sianowi prze- 
wyżkę wpływów nad rozchodami o 392.416.96 
ał. Mimo trudności z jakiemi zmaga się życie 
gospodarcze, centralna instytucja  oszezędno- 
ściowa w Polsce rozwija się doskonale. 


„GŁOS NARODU”, dnia 1 sierpnia. 


Jakie podatki płacić będziemy w sierpniu 


W miesaeu « o*pmiu b. r. przypadają do za- 
płaty ważniejsze podatki bezpośrednie: 

1) podatek od nieruchomości miejskich 
i niektórych budynków wiejskich za Il-gi 
kwartał 1925 roku do 81 sierpnia; 

2) miesięczne wpłaty podatku przemysło- 
wego od obrotu z poprzedniego miesiąca — 
do 15 sierpnia; 

3) podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych, emerytur itp. w ciągu 7 dni po doko- 
nania potrącenia; 

4) nadto płatne sa podatki, ma które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w sierpniu b. r. 

—oj—— 
PSZENICA 27 ZŁOTYCH ZA CETNAR. 


Dowóz nowego zboża do centrum zakupu 
jest w chwili obecnej utrudniony z powodu 
trwających robót polnych. Na dowóz ten rów- 
nież wpływa i ta okoliczność, że wobee znie- 
sienia od 1 sierpnia ceł wywozowych na zboże, 
producenci spodziewają się otrzymać lepsze wa. 
runki sprzedaży zagranicą, Niedawno rozpoczę- 
to na giełdach krajowych obrót tegoroczną 
pszenicą, przyczem ceny tego gatunku zboża 
wahały się od 27 złotych franco stacja zata- 
dowcza. Pod względem jakości tegoroczna 
qszenica przedstawia się niezwykle dobrze, — 
Jęczmieniem i owsem obrotów jeszcze mie do- 
konywano. Tendencja na żyto naogół uległa 
wzmocnieniu i ceny dążą do zrównania się 
z cenami zagranicznemi, 


EMIGRANCI POLSCY PRZESYŁAJĄ SWE 
OSZCZĘDNOŚCI DO KRAJU. 


W maju 1925 r. przekazano do Polski ze 
Stanów Zjednoczonych Amer. Półn. i Kanady 
1,482.204 dol., w czem przez banki dewizowe 
i linje okrętowe 912.204 dol., drogą przekazów 
pocztowych około 120.000 i w listach wartoś- 
ciowych przypuszczalnie około 450.000 dol. 

W tymże okrcsie czasu przekazano z Fran- 
cji 3,178.145 franków, z czego przez banki de- 
wizowe 178.145 f., drogą przekazów poczto- 
wych około 8,000.000 franków; z Anglji 5.113 
funtów szterl. i z innych krajów 690.385 zło- 
tych. 


RUCH BUDOWLANO - PRZEMYSŁOWY 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. - 


Ruch budowlany i przemysłowy na Górnym 
Śląsku zaczyna się powoli odżywiać pomimo 
krytycznego zastoju i bezrobocia. I tak w Ka- 
'owicach powstać ma pierwsza w Polsce fabry- 
ka maszyn do szycia, które będą ulepszonym 
typem amerykańskiej firmy „Singera”*. Fabry- 
ką da początkowo pracę 600 ludziom. W My- 
słowieach uruchomiają fabrykę czekolady da- 
jącą pracę paru set ludziom. Tamże powstaje 
nowa fabryka mebli, która zatrudni 800 robot- 
ników. W Rybniku kolejowym kasa emerytalna 
zaczęła budowę kolonji robotniczej na placu 
wielkości 13.400 metrów kwadratowych, Star 
nia tam 16 domów dla 42 rodzin. W Tarnow- 
skich Górach miasto buduje 4 domy mieszkalne 
dla 72 rodzin; na skanalizowanie miasta magi- 
strat dał półtora miljóna złotych. Uruchomiona 
niedawno w Bodzisławiu fabryka cygar ma być 
M wada przez dobudowanie kilku budyn- 

w. 

Moena orta 
OPŁATA ZA POBYT WE FRANCJI. Opłata 
za kartę pobytu dla cudzoziemców, przebywa- 
jących we Francji od 1 sierpnia b. r. wynosić 
będzie 200 franków fr. Opłata za takąż kartę 
dla pracowników umysłowych i robotników ma 
wynosić 10 fr, fr. 
Sar 


Z GMEŁDW, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


w złotych 


Alteje bankowe: 


afiazow. | tadam | transakce. | eraa 
Polski B. Przemysłowyj| 020 | 0:25 
Bank Małopolski . . i 0.30 
Ziemski Bank Kredyt. || 012 | c15 012 
Pow. Bank Kredytowy | 0'053 | 007 
Bank Komercjalny .|| 013 | 0:18 
Bank Zw. Sp. Zarob. | 7:00 | 7:50 
Tow. handlowe 
Pol. Tow. Handlowe. | 0'18 | 0:23 0:20 
simpe 40. Mala 
„Pharma“ . „ a „|| 055 | 0:60 
„Połski Glob* . . 013 | 017 
Żegluga Polska . 007 | 0:10 
Tow. Przemysł. 
Zieleniewski. . . 11:00 | 11:25 | 11'10 | 11:00 
H. Cegielski. 18:00 | 18:50 
Trzebinia żelazna . 0:25 | 0:30 0:30 | 
„Pocisk“ zakł, amun. | 1'00 | 1:20 
Parowozy . . à 050 | 055 
„Automotor“. . 0:45 | 050 
„Górka* cement . 12:00 | 12:50 
Sierszańskie Górnicze || 2:60 | 2:80 
smMEDEgO as ai 0'96 | 1:00 0:95 
Gazy ziemne 
Polska Nafta 0:23 | 0:23 
„Pokucie“ . . . .| 015 | 0:20 
S01k0S7= 29.40, "WA I2C20%1 2550 
„SIUUgó." „sa Mtwo|jA0'554||M0:60, 
OZ TOWA. 
Syndykat Koszykarski || 0'05 | 008 
P. W. Niemojewski .|| 043 | 0:48 0:46 
„Ryngrai m pór 
Trzebinia tłuszcze 7:00 | 7:58 
sHELODOJS PA 3 aE 
Elektrownia Siersza .|| 0'15 | 020 017 
mielów . . . » „| 930 | 035 
|oKrakis* a 0:33 | 0:38 035 
Chodorów . . « „|| 310 | 540 
A. Piasecki . « „ „| 130 | 140 | 140 
P. Zakłady Garbarskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa. (PAT). Papiery lokacyjae i pañ- 
Stwawe: 4 i pół procentowe listy zastawne 
kred. ziem. 22.50, 22.00, 5 procentowe listy ga- 
stawne m. Warszawy 20.40, 4 i pół procentowe 
listy zast. m. Warszawy 15,50, 5 proc. pożyczza 
komwersyjna 43.50, 8 proc. pożyczka konwer- 


Nr. 175. 


— 


Zamknięcie teatru „Bagateli'. 


W dniu wczorajszym udała się do p. wice- 
prezydenta Rollego delegacja artystów teatru 
„Bagateli* z p. Turskim i Pilarskim pa czele, 
Delegacja oświadczyła p. Rołlemu, iż z powodu 
trudności finansowych Dyrekcja widzi się zmu- 
szona zamknąć teatr i wymówić miejsca 
wszystkim aktorom. Dyrektor Turski zwrócił 
się jednocześnie z prośbą do wiceprez. Rollego, 
aby pozostających artystów i artystki, które 
z powodów rodzinnych nie mogą opuścić Kra- 
kowa, zechciał poprzeć w zaangażcwaniu ich 
do teatru miejskiego. 

P. wicepr. Rolle zaznaczył, iż dołoży wszel- 
kich starań, aby, sprawę jak najrychlej załat- 
wić i podkreślił, iż byłoby to wielką niespra- 
wiedliwością, gdyby z powodu braku miejsca 
Kraków opuścili aktorzy, znani ze swej chlub- 
nej działalności artystycznej. P. wieepr. zape- 
wnił delegację, iż w sprawie engagement sił po- 
zostających w Krakowie, porozumie się z dyr. 
Trzeińskim. ` 

Z aktorów i aktorek, którzy pozostają 
w Krakowie, należy wymienić pp. Miedzińską 
Marje. Ordvńska Zofię. Turskiego Stefana, Osu- 
chowską. Gorajska. Romowicz Julję, Werni- 
czówmę, Ziembińskich, Makaczukównę, Wysoc- 
kiego, Borsuka, Zborowską i Walewską. Pozo- 
stała część artystów Bagateli wyjeżdża w czę- 
ści do Lwowa, zaangażowana przez obecnego 
dyr. teatru miejskiego Barwińskiego, w części 
zaś do Warszawy i Torunia. . 

Z artystów wyjeżdżających do Lwowa wy- 
mienić należy pp. Barwińską Leonję, Barwiń- 
ską Zofję, Dobrzańskich, Stępowskich, Sznage, 
Fertnera, Kwiatkowskiego. Do Warszawy zaś 
udają się pp.: Wesołowski Tadeusz. Szyndler. 
Bruczowa Jena. Do Torunia pp: Głogowska 
Eleonora, Rawicz Helena i Ścibor Wacław. 

Teatr „Bagatela“ wykazał ostatnio wielki 


deficyt, sięgający bardzo poważnej sumy, De- 
ficyt ten został wywołany przez szereg imprez, 
które miały ostatnio miejsce: Wystawienie 
Per Gynta przyniosło dyrekcji teatru kiłkadzie- 
siąt tysięcy defieytu, Zespół warszawskich ar- 
tystów, którzy otrzymywali po 1700 zł, dzien- 
nie, przyniós: stratę 20.000 złotych. Oprócz 
wspomnianych przyczyn do katastrofalnega 
stanu Bagateli w znacznej mierze przyczyniła 
się ta okoliczność, iż Dyrekcja teatru przyjmo- 
wała w ciągu sezonu aktorów, pozostających, 
na bruku, podając im w ten sposób pomocną! 
rękę, powodując się nieraz sentymentem. 
Poważną pozycję w rozchodach Bagateli; 
stanowi czynsz za lokal, wynoszący około 60. 
tysięcy złotych rocznie, który w większej częś- 
ci kasa teatru pokrywać musi. Frekwencja 
teatru była poważna i byłaby niewątpliwie ko-, 
rzystnie wpłynęła na kasę, gdyby nie to, że 
większa część publiczności korzystała z asygnaf 
ulgowych. z. w i w 
Teatr Bagatela bedzie istnieć Jako teatr, 
przeznaczony na stagione gościnnych wystę: 
pów zamiejscowych zespołów. Kierownikiem 
ich będzie p. Wojciechowski. Według dotych- 
czasowych informacyj, po zejściu z repertuaru 
„Dzień i noc* An—skiego == zjedzie w ciagu 
sierpnia Warszawskie „Qui pro Quo", które da 
dwie nowe rewje „Bez koszulki" i „Ie mi 
dasz". | SEE 
Zamknięcie teatru Bagateli schodzi się z zu- 
pełnem rozbiciem zespołu artystów w Teatrze 
Słowackiego. Nadarzą się więc sposobność do 
zapełnienia istniejących tam Jnk dochranvmi £ 
wypróbowanymi! artystami. r 
* 


W miarodajnych kołach krążą pogłoski, ił 
część personalu Bagateli otrzyma engagement 
da Teatru Słowackiego. 


Zycie sportowe. 
PIŁKA NOŻNA: 
Popularność footballu. 


Mimo ufyskiwań ze strony pewnej prasy, 


mogą odpowiednio emocjonować tłumów. 

Więc nie brutalna walka, footballu, a czyn- 
niki z nią związane, to jest ciągłość napięcia 
widza i 22 zawodników na boisku — posiadają 
siłę przyciągającą tłumów. 


ODWET ZA SZYKANY GDAŃSKIE. 
Przed kilkunastu dniami poruszaliśmy fakt, 


mimo licznych przeciwników, walezących za-|że w Gdańsku zdarzył się wypadek, że sędzia 
jadle w propagandzie antyfootbalowej — piłka | niemiec wykluczył jednego z graczy polskiego 
nożna nadal wszechwładnie pracuje we wszyst- | klubu za to, iż na boisku mówił po polsku. 
kich niemal zakątkach kulturalnego świata | Polski związek Zw.«Śport. naczelna instytu- 
i ani przez chwilę nie przestaje fascynować mas | cja polskiego sportu (niedawno zalegalizowany 
publiczności. przez M. S. W.) nadsyła nam w związku z tem 

Nieszczęśliwe wypadki, powiedzmy szczerze, | komunikat, iż postanowił na miejscu zasięgnąś 
element brutalny, czasami cechujący grę w pił- | informacji u czynników miejscowych. W razie 
kę nożną — stanowi rzeczywiście poważną lu- | potwierdzenia wiadomości o-skandalu gdań- 
kę w propagandzie footbalowej, a mimo to skim P. Z. Z. S. zwróci się z protestem do 
rzesze adeptów z dnia na dzień się powiększa- | Federation Internat. Footbal Association (F. 
ją i pięćdziesięciotysiączne tłumy na boiskach |I. F. A.), przesyłając odpis protestu państwo- 
zagranicznych nie są już dzisiaj rzadkością. | Wym związkom piłki nożnej, należącym do F. L 
` Czemu właściwie przypisać należy siłę przy- |F. A. O ileby niemcy gdańscy nie przestali 
ciągającą piłki nożnej? Czyżby naprawdę — |Szykanować polskich sportowców, Zarząd Zw. 
jak to sceptycy 1 zajadli przeciwnicy tej ga-|P. Zw..Sp. ograniczy używanie języka nie- 
łęzi sportu stwierdzają — pobudzanie niskich mieckiego na „boiskach sportowych na terenie 
instynktów drogą „brutalnej“ walki były je-| Polski Retorsja ta trwałaby tak długo, jak 


dynym magnesem, przyciągającym masy na 
zawody footbalowe? 


długo nie byłoby gwarancji, że ekscesy gdań- 
skie nie powtórzą się. 


Stanowczo nie! Najlepszym bowiem dowo- | JESIENNE ROZGRYWKI o PUHAR P.Z.P.N. 


dem jest fakt, że bokserstwo, nacechowane par 
excellence pierwiastkiem walki brutalnej nigdy 
nie Ściągnęło jeszcze takich tłumów, jakie na 


Zamiast mistrzostw okręgowych, które zo- 
stały przełożone na wiosnę 1925 roku odbędą 


; duie si i ki o puhar P. Z. P. N. w dwu 
przeciętnych nawet meczach widuje się na|Się rozgryw. DAT 
boisku „Hohe Warte“ we Wiedniu, nie mówiąc |Serjach: Okręgowe i Międzyokręgowe. Roz- 


o innych gałęziach sportu, 
larnych. i 
Że jednak sama walka podrażnić instynkty 


zupełnie niepopn- | grywki rozpoczną się w sierpniu b. r. Dopusz- 


czone są wszystkie kluby zgłoszone do P. Z. 
Piłki Nożnej. Mecze odbywać się będą począ:- 


mas może — nie ulega wątpliwości; zależnie |kowo w ten sposób, że w każdej klasie będą 
jednak cd pobudek, rodzaju i środków — wal- | rozgrywane osobno, a następnie zwycięzcy po- 
ka posiada mniejszy lub większy pieprzyk dla szczególnych klas spotkają się w zawodach 


tłumów. 


finałowych. Zapisy klubów do rozgrywek o 


Pierwszym z elementów walki, rodzącym puhar upływają z dniem 31 b. m. 
emocję dla widza —- jest nadewszystko cią- TENNIS: 


głość, długotrwałość walki. Wioślarstwo, po- 
wiedzmy, lub kołarstwo, daje widzowi przez 
chwil kilka zaledwie (w finishu) emocję, reszta 
zaś biegu jest nużąca i nudna; w footbalu na- 
tomiast w ciągu 90 minut widz utrzymany jest 
w. ciągłem napięciu nerwów. 

Bokserstwo na ringu mobilizuje załedwie 
dwie jednostki walczące; tłumy lubują się 
natomiast w walkach masowych, wyrazem cze- 
go w pewnej mierze jest piłka nożna, 

22 walczących zawodników stanowczo sil- 
niej podziałać może na tłumy niż dwaj bok- 
serzu lub tennisiści. 

Trzecim czynnikiem, który decyduje o naj- 
większej popularności piłki nożnej — jest moż- 
ność łatwego rozpowszechniania tej gałęzi 
| sportu. 

Jako taki plac — na podwórzu, zwinięta ze 
szmat „pitka“ już starczy, by stworzyć zastę- 


|| py adeptów footbalowych, podczas gdy tennis, 


wioślarstwo, bokserstwo i wszystkie inne nie- 
mal gałęzie sportu wymagają drogich akceso- 
rjów i z wyżej wyłuszczonych przyczyn nie 


ÓSMY  MIĘD_.: ARODOWY TURNIEJ 
TENNISOWY W KRAKOWIE. Ósmy między 
narodowy turniej tennizowy, który w dniu 2-gø 
sierpnia ma się odbyć w Krakowie, zapowiada 
sią wspaniale. Dotychczas zgłosili sią pp. Gott- 
lieb (Czechosłowacja), dr. Maly z Berlina, San 
Galli Rosetta z Rumunji, pani Janotta (mistrz 
Czechosłowacji), Hoppe (mistrzyni Śląska), 
p. Richterówna (mistrzyni Polski), Dubieńska, 
Lech (Katowice), p. Steinert, Drewnowski, Mar- 
szewski, Miziewicz i t. d. í 

Turniej ten budzi wielkie zainterużowanis 
wśród naszych tennisistów gdyż po turnieju © 
pubar Davisa reputacja nasza mocno jest nade 
szarpnięią. 


LEKKA ATLETYKA. 


POLSKIE SPORTSWOMANKI PRZYSTĄZIĄ 
DO M. F. S. K, Jak się dowiadujemy z inieja- 
tywy Związku Polskich Związków Sportowych 
odbyła się konferencja, na której postanowiono 
przystąpić do Międzynarodowej Federacji Spore 
towej Kobiet w Paryżu, Na razie zorganizo-, 


OE EEEE EECC O ZEM |waną będzie sekcja kobieca przy P. Zw. Lekko- 


syjna 72,00. Pożyczka dolarowa w dol, 68, —- 
iw złotych 352.58. Pożyczka kolejowa 90, 85 
i 90. 

Warszawa. (PAT.) Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych 5,18 i pół, | 

Czeki: Holandja 209.20, Londyn 25.31, Næ 


140|iwy Jork 5.18 i pół, Paryż 24.77 i pół, Praga 


15.44, Szwajcarja 101.18, Wiedeń 78.28 i pół. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych. (PAT.) Zamknięcie giełdy. Paryż 


24.45, Londyn 25.02, Nowy Jork 5.15, Wiedeń | raj krawcowi, 


72.50, Praga 15.25. Tendeneja jednolita, 
ZŁOTY W WIEDNIU. 


atletycznym i sekcje kobiece przy związkach 
okręgowych i o ileby prócz lekkoatletycznych 
inne ćwiezania lub gry były uprawiane w przy- 
szłości przez kobiety Z. P. Zw. Sp. powoła do 
życia Polski Związek Sportowy Kobiet. 


=== E. ORA" "ORA 


Z humoru, 


Usprawiedliwienie, = 
Pan (surowo): Podobno powiedziałęś Ie 
gdy był z rachunkiem, że js 
ci jestem winien za sześć miesięcy, == Jak mo- 
głoś to zdradzić? =| ein 


Służący (cicho): Chciałem gd POGóEayć, 


Złoty w Wiedniu notowano 129.75—130.25. I proszę pana. 
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RONIKA KRAKS 


mam jona > 


Przyjazć i wyjazd koiomsiów do Poręby 
Wielkiej. 


Serja lipcowa, młodszych kolonistów 
jw liczbie (0 uczniów, wysłana przez „Towa- 
rzystwo Koloni) wakac, dia uemniów szkół 
$rednieh Krakowa“ na letnie wywezasy do ko- 
lonji Tow. w. Porębee Wielkiej, powraca da 
Krakowa we e€zwartek, 6 sierpnia pociągiem 
popołudniowym 0 godz. 3, 6 czem podpisany 
„Zarząd zawiadamia rodziców i opiekanów, 
uczniów. Wyjazd serji sierpniowej, uezniów 
starszych. nastąpi w sobetą 8 sierpnia, pocią- 
giem porannym. Wszyscy uczniowie, przezna: 
czerni na sierfigń do Kolonji wakae, w Porębie 
Wielkiej. zgsomadzą się w piatek dnia 7-g0 
Siefpnia o godz. t0 rano w gimm, IV przy wli. 
Krapaiczej 2, gdzie mk a ea 
informacje. 
| Kierownik Katel "Prof. WŁ. Kocii, 


Gtwiaranie zakładów fryzjerskich. 
46.godzinny tydzień pracy, | 7. 


Z powodu wplywających do urzędu zażaleń 
w sprawie, ot twieramia zakładów fryzjerskich, 
podaję się niniejszem do wiadomości, żę zra- 
klady te tylko wówczas podlegają przepisom 
rozp, minist. z 23 czerwca 1923 r.,-Oraz prze- 
p obwieszczenia magistratu w, Krakowie 

z 16 sierpnia 1924 r, L, 6079/24, wydanym na 
podstawie tego rozp. minist, a ustalającym 
w ustępie K? obwieszczenia otwieranie skle 
pów i zakładów handlowych w Krakowia od 
godz. 9 do 19, jeżeli poza wykonywaniem 
swego rzemiosła zajmują sią także sprzedażą 
rozmaitych artykułów na podstawie uzyskanej 
karty przemysłowej j, iub mają na zewnątrz cha- 
rakler sklepów (wejście od uliey), 

Czas pracy pracowników we wszystkich 
łazladach fryzjerskich, bez wyjątku, nie może 
przekraczać 8 godzin dziennie, a 46 godzin na 
tydzień, przyczem, o ile pracownicy są zatru- 
Gnieni w sobotę przez 8 godzin, muszą być 
stosowano przepisy art. 9 ustawy z 18 grudnia 
1919, W niedziele i święta, ustawą oznaczone, 
praca w zawładach fryzjerskich jest wzbro- 
niona, a zakłady fryzjerskie, mieszczące się 
w lokalach skie powych z wejściem od ulicy, 
muszą być w tych dniach zamknięte. r | at 
ja 


—000—— 
KOSZTA BUBOWY NOWEGO MOSTU 
NA WIŚLE, || 


= W sobotę najbliższą przyjeżdża do Kra- 
kewa p. wiceminister robót publicznych w spra- 
wie budowy nowego mostu na Wiśle, Miasto 
ofiarowało na ten Teol 25% kosztów budowy, 
t. i 750.000 złotych, zaciągniętych tytułem. 
peżyczki od rządu, z zabezpieczeniem na wpły- 
wach podatkowych. Rząd zaś wyasygnował 
już na rozpoczęcie budowy, .500.000 złotych. 
Możnaby tedy rozpocząć budowę kwotą 
1,250. 000 zL, ogólny zaś koszt preliminowany |? 
jest na 3 os ES przy: budowią Przez 
trzy lata, LIEDRCHEI amieti 
WIELKI POŻAR W ŁAGIEWNIKACH, 

` Wczoraj wieczorem wybuchł groźny pożar 
w majątku Łagiewniki, należącego do majora 
Grojeckiego. Pomawnicy zauważyli gęste kłę- 
by dym. wznoszące się od strony stajni, w któw 
rej mieściła się kilkanaście par koni, a na pod- 
daszą nmiedzwno zwiezieme zapasy siana. Ogiań 
paczął się szybko rozszerzać na dalszy ciąg 
zabudowania, atejmując cały dach, zdołano je- 
dnak wyprowadzić ze stajni cały żywy inwen- 
tarz, Z powodu ogólnego zamięszanią straż po- 
(żarną. zawiadomiono W pół godziny po spo- 
,strzeżemiu, ognia. Na miejsce katastrofy przy- 
były” 2 plutony. straży pożarnej, krakowska 1 
„Podgórska, w parę zaś minut później straż 
iz Borku Fałęckiego fabrykt sody „Solvay“. 
ay m strażom z tradem udało się zloka- 
ilizować ogień. Musiano rozrywać dach i wyra- 


'eą6 ma boiska tlace się siano i tam dopiero 


|obfiete zlewać je: wodą. — Ofiarą ognia padło 
2 stajnie — trzocia stajnia, jakoteż garaż, 
mieszczący się w tym samym budynku, zostały 
uratowane, Akcja ratunkowa trwała przez 12 
„godzin, t. J. od godz. 9 wieczór do godz. 8.49 
"rano. Straty materjalne idą w kilkadziesiąt ty- 
-sięcy” złotych, Budynki były zaasekurowane, 
Y solos 

| Mia Kraków, 31 ipo, 
Piątek 31: lęnacego. 
Sobota 1: Piotra. 


Sobota 1. Wschód słońca o 3a „1.19, za- | 


chód o godz. 19.52. E 

QSEBISTE. P. Józef Okaciński, p prezes klu- 
bu parlamentarnego CA alez tr ię 
wi w Krakowie. i a 

P. NADKOMISARZ MARUNI: AK, „ąda 
Qant Pol. Państw. m. Krakowa, powrócił Z ur- 
lopu i objął urzędowanie, obejmując jednocze- 
śnie zastępstwa Komendanta Pol. Państw. Wo- 
jewództwa Krakowskiego, p. insp. Pilcha, ba- 
wiącego obecnie na urlopie wypoezynk: 

Z OKAZJI PRZYJAZDU SOKOLSTWA 
AMERYKAŃSKIEGO do Krakowa wzywa się 
wszystkich członków Sokoła krakowskiego na 
ogólne zebranie, które się odbędzie we środę 
dnia 5 sierpnia b. r. o godz. 7.30 wieczorem 
w górnej sali Sokola, 

OBLIGACJE 5% POŻYCZKI KONWER- 
SYJNEJ, uzyskane z dokonanej za pośredni- 
ctwem kas skarbowych konwersji pożyczek 
państwowych z lat 1918 ; 1920, mogą być po- 
dejmowano we właściwych kasach skarbowych 
tylko w terminie dy 31 grudnia 1925 r. ża 
zwrotem pokwitowań do deklaracyj, wydanych 
przeż kasy. Wszystkie obligacje nie podjęte 
do dnia 31 grudnia 1925 r., zostaną zwrócone 
do Urzedu pożyczek państwowych w Warsza- 
wie, wskutek czego odbiór ich; _będzłe g wiele 
trudniejszy, 


RUCH NA PRZESTRZENI KRAKÓW— 
WIEDEŃ i z powrotem podejmuje Polska Linja 
Lotnicza Aerolot, S. A., w sobotę dnia 1 sier- 
pnia b. r. Odloty z Krakowa do Warszawy 
o godz, 8.45 rano i 12.30 w południe, Odłoty 
z Warszawy 8.45 rano i 4 po południu, , 

PÓŁKOŁGNIE WAKACYJNE rozpoczęty 
się w dniu. 27 lipca w parku Dra Jordana. Rada 
szkolna miejska apeluja do rodziców, aby jak 
najliczniej „korzystali z półkolonji, zapisując do 
nidi swoje dzieci. — Zgłoszenia przyjmuje 
Miejski Urząd Zdrowia w. Magistracie, 

PAŃSTWOWĄ SZKOŁĘ PRZEMYSŁOWĄ 
W KRAKOWIE ukończyła obecnie 112 ucz- 
niów, a mianowicie: egzamin dojrzałości złożyło 
W szkole budowniczych 18 abiturjentów, na 
wydziale mechanieznym 48, ng wydziale che 
miczrym 17. Szkołę mierniczą za stopniem egza 
minu miermiczego ukończyła 18. Absołutorjum 
ukończenią szkoły rza! w nowych 0- 
trayta 16-tu. U | r 


Zawiadomienia 1 So Eaky. 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE, Od i-go 
sierpnia b. r. zaprowadza się komunikacją tele- 
foniczną między Krakowem a Budapesztem. 
Opłata za jednostkę TOZMOWY ŚĆ. wynosi 
4 fr. 30 eż. Tar KTG 4: igi 

WIELKA ZABAWA OGRODOWA. w nię- 
dzielą 2 pienpnią urządza Tow. Wzaj. pomocy 
niższych funikcjonaxjuszy miejskich w parku 
krakowskim wielką zabawą ogrodową z różne- 
mi miespodziankami. Początek o godz. 3 po 
południu. Przygrywać będą 2 orkiestry woj. 
skowe. Czysty dochód na budowę własnego 
domu Towarzystwa, i 

7138] 02107 miara. 

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, 

Piątek: „Zygfryd“ (premjera). 

Sobota: „Rigoletto®”. 

Niedziela po południu: „„Carmen*, 

Repertuar teatru „Bagateli”, 

Piątek: „Dybuk”, à 

Sobota: „Dzień i noc™, premjera. (wystepy 
artystów lwowskich), 

Niedziela: „Dzień i noc”, 

„, Poniedziałek: | i noc", 


Enea „Kafjnea Masłowa”, dramat, 
(ilustr. Spiewna).. 

PROMIEŃ: „Rajski pta w, 

UCIECHA: „Arabella“ oraz „Dżentelmen na 
wędce'; s 

WARSZAWA: „Apasz i pensjonarka* dra- 
mat, w roli gł. Lynde Pult i Paweł Wegener. 

SZTUKA: „Mareco o) „dramat 
w 7 aktach, NLU 

4 E 

„ZYGFRYD* — R. WAGNERA PIERW- 
SZY RAZ W KRAKOWIE. Dziś, t. j. w piątek 
31 b. m. ukaże się po raz pierwszy w Krakowie 
„Zygirydć, dramat muzyczny R. Wagnera, 


który tak wyjątkowy sukces odniósł w tym ge- 


zonią w Warszawie. Zwiększona orkiestra pod 
dyrekcją dyrygenta dyr. A. Dołżyckiego, oraz 
pietwszomędny zespół wykonawców, jak rów- 
nież i wspaniała wystawa, są rękojmią, iż ope- 
ra ta zdobędzie sobie u nas, podobnie jak. 
w Warszawie, niebywałe powodzenie j i stanowić 
będzie ciou sezonu opery: warszawskiej w Kra- 
kowie. Obsada „Zygfryda“ jest następująca: 
Zygfryd — Sowilski, Brunhilda = Kaftal, Er- 
da =- Rawicz, Wotan — Palewicz, Alberyk — 
Mossakowski, "Mime — Janowski, Ptaszek — 
Karwowska, Vaflner (smok) — Wraga. — 
W sobotę i sierpnia odegrane będzie tylko je- 
den raz w sezonie „Rigoletto“, z gościnnym 
występem Tadeusza Ordy i świetnego tenora 
Jama Kiepury. 

W. niedzielę po południu na liczne zgłosze- 
nia i życzenia z Katowic i Bielska, powtórzoną 
będzie po raz ostatni cenach zmiżonych 
barwna opera „Carmen* z gościnnym wystę- 
pem Łuczezarskiej i Gruszczyńskiego, t. J} 
w tej samej doborowej obsadzie, która tak en- 
tuzjastycznie przyjęta została przez naszą pu- 
hliczność. 

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE W BA- 
GATELIL Dzisiaj zamyka teatr Bagatela se- 
z0n 1924/25. Dana będzie po Taz ostatni sen- 
sacyjna sztuka An-skiego „Dy 

„DZIEŃ I NOG” AN SKIEGO = BAGATE- 
LI Z WYSTĘPEM K. ADWENTOWICZA. 
W sobotę 1 sierpnia. rozpoczyna gościnę 
w Bagateli znakomity artysta teatrów war- 
szawskich, p. Karol Adwentowicz w sztuce 
Am-skiego „Dzień i noc“, która po dzień dzisiej- 
szy jest największą atrakcją teatru miejskie- 
go we Lwowie, który w pełnym kompiecie 
zjeżdża na szereg występów do Bagateli. Zaró- 
wno niezmiernie fascynująca sztuka, jakoteż 
występy znakomitego artysty wzbudziły 
w Krakowie kolosalne zainteresowanie, Kasa 
teatru sprzedaje bilety na pierwsze trzy przed- 
stawienia, 


NEKROLOGJA. 
W. Poznaniu zmarł ks, Bolesław Kościelski, 


proboszcz parafji św. Wojciecha, członek Rady 
miejskiej i zasłużony, pracownik na niwie 0$- 
wiatowej. Szczególnie wiele zawdzięcza mu 


Tow. Czytemń Ludowy ch. 


„Dwanaście par butów”, 

Stało się, co się stać musiało. Zabił ją. 
Harakiri, a potem porąbał na kawałki, I zjadł 
A co nie zjadł — spalił, Kto? Mój przyjaciel, 
Hieronim. Zabił swą teściową. Jakoże babsko 
było z piekła rodem, 

A potem oddał się w ręce poieji I siedział 
w kryminale, I jadł: rano grzaną wodę, 


„GŁOS NARODU”, dnia 1 sierpnia, 


io zamachu 


iwowskiego. 


Mnożące się w ostatnich niemal dniach akty | Warszawy był dzień 17 b. m., wówczas to mial 


terroru bolszewickiego (strzelanina na ulicach 
Warszawy, zabójstwo Cechnowskiego wa Lwo- 
wie) są następstwem — cała opinja połska jest 
pod tym względem zgódna bez zastrzeżeń —- 
rozzuchwalającej komunistów bezkamości ich 
zbrodni. Lekkomyślne pobłażanie władz ma- 
szych I sądów sprawia, że istnieja 'dziś kolo- 
salna dysproporcja pomiędzy wykryciem a 054- 
dzeniem zbrodni komunistycznych, ża nawet 
w razie zasądzenią istnieja dla. skazanych 
zawsze możliwość wymiany za jakiegoś za- 
kładnika w bolszewji. Im większy zbrodniarz- 
komunista, tem więłesza pewność wymiany 
i bezkarności. Co więcej, w razie wymiany 
oczekuje go zamiast szubienicy brama trium- 
falna i lukratywna posadą komisarza, 

Błysk strzałów rewolwerowych, które padły 
na ulicach Lwowa rozświetlił jednak nie pa 
raz już pierwszy inną jeszcze niezbitę prawdę. 
Intrygatorami komunizmu, jego kierownikami 
i wykonawcami terroru są przedewszystkiem 
żydzi, Wszyscy czterej aresztowani „bohata- 
rzyć dramtw lwowskiego (morderca Naftali 
Bottwin i jego trzej pomocnicy) są — żydami. 
Nie po raz pierwszy — zaznaczamy — zbyt 
wiele bowiem było już dotychczas procesów 
komunistycznych, w których masuwo żydzi za- 
siadali na ławach oskarżonych, aby mogły 
jeszcze istnieć jakieś wątpliwości co do odpo- 
wiedzialności żydów za bolszewizm. 

Przeprowadzone dotychczas Śledztwo w spra- 
wie zamordowania Cechnowskiego wykazało, 
ze w Warszawie istnieje przy Centralnym Ko- 
mitecie K. P, P. dzia terrorystyczny, który 
operując znacznemi sumami pieniężnemi, stwo- 
rzyź bojówki zaopatrzone w broń i amunicję. 
a mające za zadanie wykonywanie wyroków 
śmierci na niewygodnych jednostkach, 

Pierwszą próbą ich wystąpienia na tereni 


który w owym dniu przedpołudniem 


być wykonany zamach na $. p. Cechnowskiego. 
był na 
ul. Przeskok u komisarza Piątkiewicza w spra- 
wie wyjazdu do Lwowa, 

U mordercy Bottwina znaleziono pisemny 
wyrok Śmierci na Cechnowskiego, podpisany 
przez C. K. K. P. P., jak również wykryto 
przekazy pocztowe z Warszawy na znaczne 
sumy pieniężne dla Naftalego Bottwina, zam. 
przy ul. Słonecznej we Lwowie. Pieniądze te 
miał Bottwin podjąć w dniu 28 b. m. t. j. 
w dniu zamachu. Rewizje dokonane we Lwo- 
wie stwierdziły również niezbicie zależność bo- 
jówek lwowskich od władz komunistycznych 
w, Warszawie. 

Wspomniani wyżej trzej pomocnicy Bott- 
wina, których aresztowano, stanowili awan- 
gardę, która miała wyprowadzić na ulicy tu- 
mult i zamięszanie i w ten sposób Bottwinowi 


ułatwić ucieczkę. Pozatem wysunięta „pikieta“ 


miała za zadanie wskazywać Bottwinowi dro- 
gę „wolną od policji”, 
Przesłuchiwany Bottwin wypiera się przy- 
należności do partji i twierdzi, że jest samo- 
dzielnym, ideowym komunistą. Zbrodnię — 
jak zeznaje — popełnił dlatego, że z gazet 
dowiedział się, iż Cechnowski jest prowokato- 
rem, który sprowokował sprawców usiłowane- 
go odbicia Bagińskiego 1  Wieczorkiewicza 
i dlatego postanowił go zgładzić, 
Należy tu zaznaczyć, że byłoby błędem 
przedwcześnie lączyć zamach na Cechnowskie- 
go z toczącym się we Lwowie procesem Jav- 
gera. Proces ten wykaże najlepiej czy sprawcą 
zamachu był Pańczyszyn, czy też nie. Prze- 
sądzanie wyroku z powodu zabicia Cechnow- 
skiego — do czego już z pewnych stron poja- | 
wiają się tendencje — nie powinno mieć miej- 
RZ 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
Przesilenie gdańskie dobiega kresu? 


aaneren 


Gdańsk, (AW.) Sytuacja polityczna w Gdań- | zwalczając w dalszym ciągu ewentualny udział 


sku do tej pory się nie wyjaśniła. 


„Gazeta | socjalistów w przyszłym rządzie gdańskim pi- 


Gdańska* pisząc o oświadczeriach stronmetw sze, że socjaliści w Gdańsku pójdą ręka w rękę 
w związku z przesileniem rządowem wyraża i Z Polakami a to grozi Gdańskowi katastrofą(?). 
pogląd, że chodzi tu jedynie o zmianę metody | Dziennik „Jawy przed socjalistami i Polakami 
i przypuszcza, że czas na rzeczywistą a nie tyl- streszcza w zdaniu, że Gdańsk stoj w przede- 
ko formalną zmianę kursu w polityce gdańskiej | dniu rządów „Spółki Łoop-Kubatz*, Na jutrzej- 


jeszcze nie nadszedł. 
Gdańsk. (AW.) „Danziger Allgemeine Ztg“ 


Na ostatnią kartę... 


szem posiedzeniu sejmu spodziewane jest roz- 
strzyguięcie przesilenia rządowego, 


_ ABD EL KRIM PRZYGOTOWUJE OFENZYWĘ.,, 


Paryż. (PAT. „Journal“ donosi z Fezu, że 
zeznania jeńców nie pozostawiają żadnej wąt- 
pliwości co do tego, że Abd el Krim zdecy- 
dowany jest odkryć swą ostatnią kartę przez 
podjęcie ataku na Uezzau. Ze strony francuskiej 
jednak zarządzono wszelkie Środki ostrożności. 
Ciężką artyierją ustawiono na wzgórzach, pa- 
nujących nad drogami, tanki umieszczono 
u wejść do wiosek, których ludność jest nie- 
pewna, kulomioty postawiono na skrzyżowaniu 
dróg, piechota zaś jest gotowa na pierwszy 
dany znak do działania, 


Abd el Krim nie powiedział. 


Paryż. (PAT.) „Le Matin* donosi, że od 
chwili podania przez jeden z dzienników an- 
gielskch wiadomości o wysłaniu odpowiedzi 
przez Abd el Krima na propozycje pokojowe, 


Wsrólna akcja wojskowa Francji i 


rząd francuski, pragnący zakończyć wrogie 
działania. wydał odpowiednie zarządzenia 
wszystkim pośrednikom, mającym możność 
otrzymać informacje od przywódcy Rifenów, 
jednakże prócz niedostatecznych informacyj 
niektórych dzienników nie doszła żadna wia- 
domość w powyższej sprawie. 


Abd el Krim koncentruje siły. 


Paryż. (AW.) Dzienniki donoszą, że Abd el 
Krim koncentruje większe sity na wzgórzach 
za rzeką Ouergha, pragnąc stoczyć wielką bit- 
wę jeszcze przed nadejściem większych posił- 
ków francuskich, 

W środku frontu Kabylowie napadli na obóz 
francuski i podpalili namioty. Następnie jednak 
przepędzeni silnym ogniem uciekl: w popłochu. 


SZCZEGÓŁY UMOWY. 


Paryż. (AW.) O wspólnej akcji wojskowej 
Francji i Hiszpanji przynoszą następujące szeze- 
góły dzienniki tutejsze: Umowa pozwała oddzia- 
łom francuskim na wkroczenie do Strefy hisz- 
pańskiej. 


Samoloty obu państw będą mogły 


przelatywać ponad strefami zarówno Francji 
jak Hiszpanji, Hiszpanie zobowiązali się do wy- 
konania ofenzywy w pewnych punktach frontu 
i do wysadzenia na ląd nowych sił. 


Porozumienie będzie osiągnięte. 


Paryż. (PAT.y» Według „Le Matin“ aide 
memoire złożone na Quai d'Orsay przez angiel- 
skiego charge d'affaire w sprawie paktu bez- 
pieczeństwa, wywołało zdecydowanie korzyst. 


ie wraeżnie i wykazało, że nastąpi porozumie- 
aie między obu krajami, co do odpowiedzi, ja- 
ka ma być udzielona rządowi niemieckiemu. 


w południe grzaną. wodę, wieczorem grzaną | 


wodę. W południe w grzanej wodzie pływały 
karakony, W niedzielę w grzanej wodzie pły- 
wały kawalki kota (lub nietoperza). 

Aż wreszcie nadszedł dzień sądu. Hieronim 
wszedł, Ludzie, policja, trybunał. Hieronim spu 
Ścił głowę — i dwanaście par, butów: sędziowie 
przysięgi, j 

Mówili ci, tamci i inni. NSE raong 
wyrok: si E f: 

— Woly od winy i karys AJ 

Albowiem dwanaście par butów roztkliwiło 
się litośnie, Przeto Hieronim był wolny, choć 
powienby wisieć, 

I chodził z „żoną po _plantach, Był szczę- 
śliwy, 


RZ ZE RET 


Ryt wnet 
Dostał list. 

Szanowny Panie! Ja też mam teściową. Pan 
to zrozumie, Możeby pan ją.. tentego. Pan 
umie, Pan to potrafi, Pan ma szczęście, — 
Z poważaniem: Kalasanty 'Fidrygał, sędzia 
przysięgły. 

A potem przyszedł takisam list drugi. 
I trzeci. Dwanaście, Bowiem butów litościwych 
była dwanaście par. 

I przyjaciel mój, Hieronim, wymordował 
całą ulicę, I oddział policji I dwie kompanje 
wojska, A' dziś jest w szpitalu warjatów, Całe- 
mi dniami siedzi. Włepia błędne oczy w sufit. 
= = Dwanaście par butów, == = powtarza ciągle. 


rak, , 


skończyło się jego szczęście. 
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Sta. B. 


Muraszee grozi 15 lat więzienia, 


Warszawa. (Telef. wi.). Prezes sądu okrę- 
gowego w Nowogródku, p. Bochwie, wyzna- 
czył sprawę b. przodownika policji Muraszki, 
zabójcy Bagińskiego i Wieczorkiewicza, na 
dzień 28 sierpnia b. r. Do sprawy wezwano 
około 30 świadków, wobec czego nie potrwa 
caa dłużej niż 2 dni, Przewodniczyć będzie 
zapewne Sam prezes Bochwic, oskarżać zań 
specjalnia delegowany z Warszawy prokurator 
Kazimierz Rudnicki i nadprokurator sądu ape 


lacyjnego w Wilnie, Eesen, który wyg% 


tował akt oskarżenia. , 

Muraszkø obwiniory jest z art, 453 K. K, 
grożącega karą od 8 do 15 lat ciężkiego wię- 
ziemia, W tych dniach Muraszkę odwiedziłą 
w więzieniu żoną w towarzystwia adwokata 
Szysleją z Warszawy. Drugim obrońcą; jego 
będzie adwokat Niedziełski, Muraszko zacho 
wtuje całkawity spokój į jest dobrej myśli. 


0 załatwienie zatargu w rolnictwie 


Warszawa. (AW.) Wezoraj  obradowałą 
w dalszym ciągu komisja dła załagodzenia za- 
targu w rolzictwie, Komisja zbiera materjały 
6 warunkach produkcji rolnej i wyda do 6-ciu 
dni orzeczenie, które po ogłoszeniu go w „Mo- 
nitorze“ nabierze mocy obowiązującej dla obu 
stron, 


Mejerowiez w Warszawie. 


Warszawa. (AW.) Dziś po południu prryby« 
wa tutaj łotewski minister spraw zagranicznych 
Mejerowicz. Ostatnio bawił Mejerowicz w Pra- 
dze. Na granicę czeską wyjechał celem powita- 
nią ministra p. Wyszyński z ramienia M, 8. Z. 
Dziś wieczorem odbędzie się przyjęcie na Cześć 
gościa w prezydjum Rady ministrów. 


Nowe rokowania z Gdańskiem. 


Warszawa. (PAT.). Wezoraj rozpoczęły sią 
w ministerstwie sprawiedliwości rokowania 
z przedstawicielami Senatu w. m. Gdańską 
w sprawie wzajemnego wykonywanią wyroków 
prawa. Rokowania te bedą miały niewątpiiwie 
doniosłe znaczenie dla rozszerzenia naszych 
stosunków handlowych z Gdańskiem. W imie- 
niu rządu polskiego rokowania prowadzi na» 
czelnik wydziału, Włodzimierz Jabłoński, przy 
adziale delegatów ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, sędziego apelacyjnego dr. Lipińskiego, oraz 
mecenasa Konica. W skład delegacji Gdańska 
wchodzi dr. Frank i sędzia apelacyjny dr, 
Rumpa. 


DELEGACJA CZESRA, 


Warszawa. (AW.) Bawi tu delegacja czeska, 
która zaznajamia się z polskiemi urządzeniami 
czekowemi, a w szczególności z urządzeniami 
naszej P. K. 0. 


R h 


Sprawę Mussulu rozstrzygnie Liga Nar. 


Paryż, (AW.) Komisja Ligi Narodów dia 
spraw Mossulu ukończyła swe prace i przesłała 
sprawozfanie rządowi tureckiemu i angielskie- 
mu. Komisja wydała -orzeczenie, z którego 
zdaje się żadna ze stron nie będzie zadowolona. 
Rząd turecki ma zamiar podnieść liczne varzu- 
ty przeciw orzeczeniu i żądać ponownego zba- 
dania całej sprawy na wypadek, gdyby Liga 
Narodów uznała reperację za miarodajne. Wo- 
bec tego, że pertraktacje obu zaiteresowanych 
rządów nie dały żadnych pozytywnych rezulta- 
tów, będzie musiała Liga Narodów na jesiennej 
sesji wydać decyzję w tej sprawie. 


———0(005 - 


Obchód konstytucji Rzeszy. 


Berlin. (AW.). Dnia 11 sierpnia odbędzie się 
w gmacim pariamentu doroczey: obchód kon- 
stytuej: Rzeszy, w którym weżmie rówńież u» 
dzia: Prezydent Hindenburg į kanclerz Luther. 
Kulminacyjnym punktom, jak zawsze, będzie 
mową kanclerza. względnie prezydenta, ¢o js- 
dnak nie zostało jeszcze ustalone, 


MIĘDZY AUSTRJĄ A NIEMCAMI NIEMA 
PASZPORTÓW. 


Berlin, (AW.) Wczoraj została podpisaną 
w urzędzie dla spraw zagranicznych umowa 
w sprawie zniesienia wiz paszportowych między 
Niemcami a Austrją. Umowa wejdzie w życie 
12 sierpnia. Do przekroczenia granicy potrzebny 
będzie paszport jako dowód osobisty z fotogra- 
fja, jednak bez wizy. 


ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIECKQ. 
HISZPAŃSKIE, 

Berlin. (AW.) W Madrycie toczą się w dal 
szym ciągu narady  niemiecko-hiszpańskie 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego. — 
Hiszpanie przedstawili warunki, które Niemcy 
uznały ża możliwe do przyjęcia, Jedyną trud- 
ność sprawia żądanie niemieckie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania, na co Hiszyanie 
nie chcą się zgodzić, 

—-200) 

KRYTYCZNA SYTUACJA EŁAJPEDY. 


Gsaewa, (PAT). „Journal de Geneve“ oma- 
wią przyczyny złej sytuacji, w jakiej znajduje 
się Kłajpeda. Dziennik twierdzi, że sytuacją 
ta wynika z nielegalnego istnienia samozwań- 
czego dyrektorjatu litewskiego, co wywołują 
niezadowolenie wśród ludności. Stan gospo- 
darczy portu, zależny od spiawu drzewa pól. 
skiego, jest zły i nie da się poprawić bez za» 
wiązania normalnych stosunków polsko-litew= 
skich. SBE ę obecną, którą wytworzyła się 
pod wplywem uporu rządu kowieńskiego, nazy- 
wa dziennik absurdem. W interesie Europy, 
kończy dzienuik, leży uregulowanie _Sbecnego 
staniu rzeczy, 
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_ „GŁOS NARODU”, dnia 1 sierpnia. 


Nr. 175. 


PIERRE VEBER. 


Sublokator. 


(Dokończenie). 


Postanowiłem z0 wszelką cenę pozbyć się 
dego natręla, lecz on miał zawsze rację i nio 
był nigdy w kolizji « naszą umową. Po sześciu 
miesiącach wyczerpały się nasze siły i cierpli- 
wość. Dom nasz zamienił się w piekło, nie 
wieliśmy innogo tematu, prócz naszego natręta. 
Nie mogliśmy wychodzić s domu, aby nam 
mieszkania nie zdemolował, gdyż był stale pi- 
dany. Niszczy! meble, spalił firanki, gdyż za 
blisko postawił maszymkę i tylko dzięki temu, 
żeśmy wcześnie wrócili do domu, nie było 
pożaru. Wszystkie zakaźne choroby były u nas 
w domu: grypa. influenza, wietrzna ospa i € d. 
Po raz piorwszy w życiu żona zdobyła się na 
to, że rzekła: 

— Georges, przyznaję, że popelniłam błąd 
i łe ty masz rację: ten natręt jest nie do znie- 
sienia; on nas zupelnie zniszczy, Czy ty wiesz, 
na jakie wydatki on nas dotychczas naraził?... 
5000 franków prawie i to w przeciągu pół ro- 
kul Plagam cię, uwolnij nas od tego potwora!.., 

Zalałem sobie wiele trudu, aby spełnić 
prośbę mej żony, i zdawalo mi się, że znalazlem 
jnż odpowiedni środek, — Gdy upłynęło sześć 
miesięcy, za które z góry zapłacił (czas prze- 
cież tak szybko mijał), przesłałem mu przez 
Jeanette rachunek, Pan Laribon prosił o zwło- 
kę, gdyż oczekuje większej sumy pieniędzy. 
Ludzilem się nadzieją... Po upływie dwóch 


tygodni znowu posłałem rachunek... Ponowna 
prośba, abym zaczekał, na eo ja zagroziłem 
przymusowem usunięciem go z mieszkania... 
Pan Laribon chciał ze mną mówić, lecz nie 
przyjąłem go. Nareszcie, pomyślałem, sprawa 
jest na dobrej drodze!., Postanowiłem, że bez- 
ltośnie wyrzucę go za drzwi. 

Pan Laribon tak się urządził, że zdybał 
mnie na ulicy i powiedział: 

— (zy przypuszcza pan, że ja się boję 
pańskich pogróżek j że dlatego chciałem z pa- 
nem mówić?.. Przeciwnie, nie boję się pana 
wcale, i niech pan przyjmie do wiadomości: nie 
zapłacę panu ani centyma. 

— Zgoda!.. Wówczas każę pana wyrzu- 
él. 

— Od tygodnia, 
zrobić! 

— Zobaczymy!... 

— Nio pan nie zobaczy, mój panie gospo- 
darzu! Jest ustawa, która nie pozwala posia- 
daczom umeblowanych pokojów wyrzucać stu- 
dentów. 

— Pan jest studentem? Pan? W pańskim 
włeku?... - 

— Tak, mój panie! W zeszłym tygodniu 
zapisałem się do seminarjum na wydzial 
crjentainy języków. Obrałem sobie język chiń- 
ski, który ma aż 27.000 znaków w afabecie... 
Potrwa napewno kilka lat, aż je wszystkie za- 
pamiętam, a w ciągu tego czasu jestem. nie- 
tykalny. 

Pobiegłem do gospodarza i powiedziałem 
mu: 

— Panie Lantery, pan znieść mnie nie 
mógł, gdy prosiłem o prolongatę naszego kon- 


nie może pan już tego 
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traktu najmu. pana błagam wyrzuć 
mnie pani iiih idal aga 

— Panie Georges, szkoda, że mi pan tego 
rok temu nie zaproponował; dałbym 'panu 
wówczas odstępne, — Ale teraz ma pan sub- 
łokatora, którego eksmitować nie wolno, Mu- 
szę pana, pomimo mojej i pana woli, zostawić 
w mieszkaniu nadal, i s 

:— Żądam wypowiedzenia mi!.. Wyrzuć 
mią pan! 1 pr" z a 

— To jest niemożliwel.. Pański podna- 
jeraca jest przeszkodą w odnajęciu mieszka- 
nia... Następca musiałby go wziąć wraz zmiesz- 
kaniem. Nie znam takiego idjoty, który chciał- 
by zająć pańskie miejsce, Na zasadzie naszej 
umowy wynajął pam mieszkanie jeszcze na 
cztery lata i musi mi pan za ten czas zapła- 
cić: meble pańskie zapewnią mi ewentualnie tę 
sumę. Ale, zapomniałbym jeszcze o jednej rze- 
czy: ponieważ pan odnajmuje umeblowany 
pokój, podwyższam panu komorme o 4000 
franków. . - | 


--A jeśli pan Laribon mi nie zapłaci! Jak 
ja mogą zapłacić tą podwyżkę? 

— To mnie nic nie obchodzi, mój panie. 
Musi pan sam sobie znaleźć radę. Odpowie- 
dzialnym wobec mnie jost tylko pan... Chęć zy- 
sku, jaki pan chciał osiągnąć przy odnajęciu 
pckoju, dała nam glę wszystkim dobrze we 
znaki, a teraz niech pan znosi konsekwencje 
swojej warjacji.., 

Zrealizowaliśmy nasz eały majątek i wyje- 
chaliśmy, ja z moją żoną, do Kanady. Za pięć 
lat, jeśli nam warunki pozwolą, może powróci- 
my do Francji, 


Teraz ja 


- Ruch wydawniczy. 


PISMA OJCÓW, KOSCIOŁA TOM IL: Mi. 
nucjusz Feliks, Octavius, z łaciny tłumaczył, 
dał wstęp i objaśnienia Dr. Jan Sajdak. Po- 
mañ, 1925, księgarnia Uniwersytecka (Fiszer 
i Majewski). Str. LKVIH -+ 100. Cena zł. 4.50. 

Nie chwilowej aktualności czy modzie czs- 
su starała się odpowiedzieć Księgarnia Uniwer- 
sytecka (Fiszer i Majewski), podejmując w swój 
nakład Pisma Ojców Kościoła w polskim prze- 
kładzie, ale pragnęła wypełnić lukę w naszem 
piśmiennictwie dziwną i wcale nam zaszczyta 
nie przynoszącą. Dziwną — bo biisko tysiąc 
lat chrześcijańska kuliura urabią serca gol- 
skich pokoleń, a polska literatura nie przyswo- 
Ha sobie jeszcze dzieł, eo są tej kultury funda- 
mentem i treścią. Nie posiadamy dotąd pism 
Qjców Kościoła w polskim przekładzie, kiedy 
inne mniejsze narody (np. czeski) bibljotekę 
dzieł chrześcijańskich od tłumaczeń Ojeów 
Kościoła dawno zaczęły. Uznanie więc szczere 
należy się Księgarni Uniwersyteckiej, że nie 
szczędzi nakładu i nie chwilowe zyski ma ną 
oku, ale stara się wypełnić lukę w naszym kvl. 
turalnym dorobku, dając społeczeństwu wyda- 
wnictwo o trwałej wartości. Bo Pisma Ojców 
Kościoła w polskim przekładzię, z odpowie- 
dnim wstępem wprowadzającym w epoke, 
w której dany autor żył, podkreślającym jego 
stanowisko w literaturze, z uwagami objaśnia- 
jacemi pod wzglete» wqacezowym i historycz- 


nym trudniejsze w tiera. z indeksami ułatwia- 

jacemi orjentacje w ealom dziele. są wydawni- 

ctwem poważnam i obliczonem na Jata. 
Dotąd wyszły trzy tomy Pism Qjeów Koś- 


ciola. Tom I. obejriuje Pisma Ojców Apostol, 
skich, tom TM. zawiera Euzebjusza z Cozarelj 
Historję Kościelzą i O męczennikach palestyń 
skich. Oba tomy w opracowaniu Ks. Prof. Ar 
kądjusza Lisieckiego. Ostatni tom, drugi 2 rzą 
du, poświęcony został najstarszemu. apologecia, 
'tacińkiemu, Minucjuszowi Feliksowi. Dziełka 
jego nosi tytuł „Octavius“, ma formę djalogu 


(dysputę toczy trzech prawników) i należy do 


pereł rzymskiej literatury, Słusznie nazwano je 
„aureus libsllus*, „złotą książeczką“. Minucjusz 
żyjący pod koniec II. wieku, przeznaczył swoją, 
apologję dla sfer wykształconych. Stara się 
wykazać, że chrystjanizm nie jest w zasadzie 
nieprzyjacielem cywilizacji ani porządku sp% 
łecznego, że nie sprzeciwia się ani literaturze, 
ani kulturze intelektualnej, że między popu- 
larną filozofją stoicko-cyniczną, będącą w IL 
wieku w modzie, a zapatrywaniami chrześcijań- 
skiemi znajdują się punkty styczne, czyli, ża 
nauka chrześcijańska nie pozostaję w niezgó- 
dzie z kulturą rzymską. Tak pojęta i przepi- 
wadzona apologja Minucjusza ma dużo cech 
aktualnych na dzisiaj. Czytać więc ją może nie- 
jeden z zaciekawieniem — a może i nożytkien, 

W obszemym wstępie (68 str. w druku), po- 
przedzającym apclogję. omawia tłumacz geno- 
zę i bistorję apologctyki greckiej aż do cza. 
sów Minuejusza, t. j. do końca II. wieku, roz- 
trząsa dalej wszelkie kwestje, łączące się z OX- 
tawjuszem. wyjaśnia jego znaczenie dla współ- 
szesnych i historją w ciągu 'wieków. Lieme 
uwagi, wmieszezone pod tekstem, ułatwiają 
z*azyneiemie myśli autora. 
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Eliksir skręcający włosy w loki i fale, Brunoł 
nadający cerze naturalny wygląd opalony od słońca, 
Diamant nadający zmęczonym oczom pełen ży- 


| Fieękność i powab. | 


wa. | 
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cia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne 
kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów załączając 


Ą L. G.: /3/1 - 1925. Z. W. 


po Krakowie. | 
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LABOR skrzynka pocztowa 61 Bydgoszcz. 


OGŁOSZENIE. 


biec w kałedrze na Wawelu, zwiedzać 
można w dnie powszednie o godz. 10, 
w niedzielę i święta po nabożeństwach, 


i wstęp 1 zł. 
3 Zamek na Wawelu i Smocza Jama, wstęp 
$ 1 zł. 


Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte 
codziennie. Wstęp 20 gr. 


Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele Św. Piotra, ko- 
ściół N. P. Marji zwiedzać można w chwi- 
lach wolnych od nabożeństw za zgłosze- 
niem się do zakrystji. 

Wystawę zabytków w Wieży Ratuszowej 
zwiedzać można od godz. 10—2. wstęp 
50 er. 

Muzeum Narodowe w Sukięnnicach otwar- 
te jest codziennie od godziny 10 —2, 
wstęp 1 zł od osoby, zbiorowe wycieczki 
otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum 
w Sukiennicach. 


z rodzinami. 


wstęp 50 gr. 


G 


Aip: Zbiór humorystycznych pieśni na 4-0 gło- 
sowy chór męski Zt. I/I a 35 gr.; Biernacki: 
Zasady muzyki zł 2.10; Bystroń: Artyzm pie- 
śvi ludowej zł 1; Bystroń: Historja w pieśni 
ludu polskiego zł 3.50; Chlondowski: Pieśni 
za dusze zmarłych, na 1 głos z tow. organów 
ZU I. zł 8, Zt. II. zł 3; Cicimirska: Piosnki 
i zabawy dla szkółek frebiowskich i ochron 
zł 2; Cybulski: Poezja łacińska w pieśni, me- 
lodje do utworów poczji łacińskiej zł 2.50; 
Czerniawski: Pierwsze zasady muzyki w teorji 
i praktyce Cz. I/II. à zł 1.25, Cz. IN. zł 3; Dziu- 
Lan: Dźwięk Śpiewnik dla szkół powszechnych 
zł 450; Ferek: Tonacje kościelne zł 1.50; 
asza: Śpiewnik kościelny katolicki Cz. T/R. 
A zł 8, Cz. OI. zł 12 — teksty do Cz. TL. 
A 1.50. do Cz. II. zł 1.60; Flasza: Zbiór pieśni 
keściełnych na niedziele i uroczystości całego 
toku dla użytku szkół średnich i chórów ama- 
terskieh zł 9; Flasza: Zbiór pieśni żałobnych 
Al. użytku szkół średnich i chórów amatorskich 
zł 7.50; Garbusiński: Dyktaty muzyczne zł 1.50: 
jarbusiński:  Molodje, podręcznik do nauki 
śpiewu dla IL M, III klasy gimn. oraz sem. 
niez zł B: Garhusiński: Plośni ludowe ziemi 
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1 
| Groby królewskie, grób Mickiewicza ł skar- | Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wol. 
y 


ska 10, oraz lapidarjum otwarte co- W 
dziennie od godziny 10—2, wstęp 50 gr. Ę 
Dom I Muzeum Jana Matejki, Florjańska Hi 
L. 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte [ 
dziennie od godziny 10—%, wstęp 50 er. IB 

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Flo- 
rjańskiej, zabytek architektury z końca 
XV i XVI wieku, otwarty codziennie od 
godziny 10—2, wstęp 50 gr. 

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, .w gmachu 
przy placu Szczepańskim, otwarta co- 
dziennie od godz. 10—4, wstęp 1 zł 50 gr 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon- $ 
kowie Tow. mają wstęp wolny wraz [R 


Muzeum XX. Czarłoryskich, otwarte dla | 
zwiedzających we wtorki i piątki od 
godz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadają święta, 

Wieża Marjacka otwarta od godz. 10—2, 
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Wydawca: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz, K. Holeksa, = Rodaktor naczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 
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Były nauczyciel | „Baczność“ H 


lat 70 liczący, który po 29 
latach wygnania powró- 
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, ebecn'e znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mające środków do ży- 
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca, Seweryn Trębicki, 
Kraków, Prądnik Biały 13. 


([OJOJOJOJOJOJOJO) 


auczycieika w star- 

szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin, 
„Głosu Narodu“ pod F.Z. 


Popierajmy przemysł ojczysty! 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda, 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho= 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Poez- 
tówką franco zł. 20. Za na- 
desłaniem gotówki s 

ła odwrotnie. 1002 


Wojciech Lazarowie 
Kraków, Garbarska 4 


Dom handlowy. 
ZĘ 


ui. św. Tomasza 35 (dom „&iosu Narodu) 


poleca z wydawnictw z zakresu muzyki: 


krszkowskiej. według zbiorów Oskara Kolberga 
zł 8; Pieśni kościelne na chór mieszany lub na 
1 iub 2 głosy z towarzyszeniem organów zł 38; 
Gurowski: 'Treściwy kurs instrumentacji zł 5; 
Heynar: Nauka gry na skrzypcach Cz. I. Prze- 
wodnik metodyczny dla. użytku sem. naucz., 
szkół muzycznych i innych zł6; Nauka czytania 
rut głosem (solfeż) zł 2; Horoszkiewiczówna 
i Lamżanką: Nauka śpiewu w szkole ludowej 
Cz. I 50 gr; Joteyko: Nowy podręcznik do na- 
vki muzyki w szkołach ogółno-kształcących 
Zi. I. zł 2.80; Jachimecki: Historją muzyki 
polskiej kart. zł 4.20; Lenartowicz: Piosnki 
dla dzieci zł 1; Kazuro: Raptularzyk szkolny 
pieśni okolicznościowych w łatwym układzie 
na trzy męskie lub żeńskie głosy zł 1.60; Ko- 
terbski: Podręcznik metodyczny do nauki Śpie- 
wu 50 gr; Lipski: Hej siewacze, pieśń z towa- 
"zyszeniem fortepianu zł 1.20; Pieśni ludowe 
na chór męski zł 4; Pieśni pcdbalańskie na chór 
nęski zł 3; Loeblowa: Zreformowana nauka 
śpiewu, szkolny podręcznik nauki śpiewu 
Cz. I/M. à zł 2, Cz. MI. zł 2.35; Śpiewnik do 
„Zreformowanej nauki śpiewa”, Cz. I/M. à zł 2. 
Cz. IT. zł 320; Nowowiejski: Nowy śpiewnik 


gulski na chór mięszany (60 pieśni) zł 8; Zjed- 
noczona Polska, śpiewnik na chór mięszany 
10 gr. Mehofferowa: Piosenki dla szkół pow- 
szechnych zł 1; Niewiadomski: Wiadomości 
z muzyki zasadnieze i ogólne zł 8; Paschalski: 
Podręcznik do nauki początkowej zasadniczej 
techniki skrzypcowej opartej na akordzie a, £, 
d, b, dla semin. naucz. zł 2.20; Ks. Piechura: 
Mszą polska na chór mieszamy zł 2.40; Marci- 
szewska-Posadzowa: Pierwsze Śpiewki dla ma- 
łych dzieci 60 gr; Reiss: Encyklopedja muzyki 
zł 8; Zagadnienia muzyczne, podręcznik dla klas 
wyższych w szkołach średnich zł 2.40; Rogo- 
szówna: Piosenki dziecięce z muzyką na tle 
motywów ludowych St. Colonny Walewskiego 
zł 12; Heller: Pierwsze zasady muzyki 25 gr; 
Roguski: Słowniczek znakomitych muzyków 
85 gr; Ks. Siedlecki: Śpiewnik kościelny dła 
użytku młodzieży szkolnej, opr. zł 3.80; Ks. 
Słonecki: Teoretyczno-praktyczny przewodnik 
śpiewaka czyli szkoła syst. nauki śpiewu z na. 
uką czytania po łacinie zł 1; Śpiewniczek ko- 
ścielny dla dzieci 30 gr; Raranowska-Borowa: 
Święto pieśni dzieci polskich I. 60 gr; Syrzyń 
ski: Nowa szkoła chorału Gróroriańskice5 


1)„kostka ll r" mia we Tae) 
p ia aea S, |. | POD „idm i) E RB a 
a) dla Krakowa z dowozemi zniesieniem do piwnic 808 t. 


torska L. 1. do 20 sierpnia b. r. godziny 12-tej w południe. 


Kraków, dnia 20 sierpnia 1925 r. 


| Zarząd wodociągu m. Krakowa ogłasza zapotrzeńowanie na l 


wegiel kamienny 
w następującej jakości i ilości; k 
. 1.200 t. § 
b) dla Bielan loco podwórze wzgl. przystań na Wiśle 392 t. | 
4.120 t. 


2). orzech ladna sa sai 7 Jop oEME 
a) dla Krakowa loco dworzec towarowy . .  120t. 

b) dlą Bielan loco przystań względnie podwórze 
Zakładu pomp. + +. «sm, W1000 t. 
3) grysik . . . . . . . . U . 1.500 t. 


z WO OWE D WE ZA TR 
łoco Zakład pomp. podwórze, względnie przystań na Wiśle 


w Bielanach. 
Dostawa węgla od 1-go września 1925 r. do końca kwietnia 


1926 r., t. į. przeciętnie 850 t. miesięcznie. 


Węgiel ma być płukany, bez miału, W ofercie należy wymienić ko- 


palnię, rodzaj transportu (drogą wodną, koleją, drogą kołową), dołączyć 
poświadczenie obecnej wartości kalorycznej oferowanego węgla, zawartość 
popiołu i jego rozbiór chemiezny. 


Oferty przyjmuje Zarząd wodociągu miasta Krakowa Kraków, ul. Sena- E 


Oferty nieprzyjęte będą bez odpowiedzi. 
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80 gr; Ks. Świerczek: Śpiewniczek młodzieży 
polskiej, kart. zł 2, trzeci głos (bas) zł 1.20; 
Weinmann: Dzieje muzyki kościelnej (Muzyka 
kościelna w Polsce) zł 2.70; Wysocki: Zarys 
celowego nauczanią muzyki w szkole ogólno- 
kształcącej 75 gr; Makowski i Surzyński: Szko- 
ła na organy Cz. IÆ zł 9; Hohmanna: Szkoła 
gry na skrzypcach Cz. I/O A zł 2; Grudziński: 
Universum, Studja pasażowe na dźwiękach 
współczesnej karmonji służące do rozszerzenia 
rąk, wyczuwania różnorodnych odległości i wy- 
robienia techniki na szerszych odległościach 
zł 4.50; Różyeki: Nowa szkoła na fortepjan 
i zł 8.40. 


Szczepkowska; Tablice muzyczne, 18 tablic 
craz krótkie objaśnienie do tablic muzycznych 
zł 7. 

ZLA 
Księgarnia posiada na składzie wydawnictwa 
z wszystkich dziedzin wiedzy, sprowadza 
szybko i dokładnie wydawnictwą zagraniczne. 
Wysyłka na prowincję odwrotna za pobraniem 
pocztowemt po doliczeniu rzeczywistych kosz- 
tów przesyłki, Katalogi na żądanie bezpłatnie. 
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